
DZIS w numerze m. in.: ■  Zmotoryzowani i Rzecznik Praw Obywatelskich ■  Sport i literatura 
Kto poprze inż. Piórkowskiego? ■  Rolnictwo, rząd, parlament ■  Ben Johnson niewinny?

ROK XLIV  

Nr 234 (13511) 

Wydanie 1, dziennik po lski
Nr Indeksu 35003 P L  ISSN 0137-9089

K R A K Ó W  

Czwartek 6 X 1988 

Cena 15 zł

Prezes Rady Ministrów Mieczysław F. Rakowski:

Dotychczasowy przebieg spotkań 
napawa mnie optymizmem

W A R S Z A W A  (P A P ). Jak dotychczas —  poza nazwiskam i szeregu 
pańskich rozm ow cow  —  opinia publiczna nie orientu je się zbyt dobrze 
w  przebiegu rozm ów  poprzedzających tworzen ie rządu. Czy mógłby 
pan, panie prem ierze, pow iedzieć coś w ięcej na temat tych spotkań?

z tym  pytaniem  do prezesa Rady M inistrów  M ieczysława F. Ra­
kowskiego zw róc ił się redaktor naczelny redakcji k ra jow ej P A P  
Juliusz Solecki.

—  Uważam , że dla opinii pu­
blicznej ważne jest to, w  jakim  
kierunku działam  i z kim  się 
spotykam. N iestety sama treść 
rozmów jest m niej lub bardziej 
poufna. M ogę natomiast powie­
dzieć. że dotychczasowy przebieg 
moich konsultacji napawa mnie 
pewnym optym izm em  W ynika to 
z licznych deklaracji i zapewnień 
o gotowości wsparcia Rządu, 

Zgodnie z tym, co pow iedzia­
łem w Sejm ie próbuję rozszerzyć 
bazę współrządzenia i współod­
powiedzialności. Chciałbym  mieć 
nadzieję, że próba ta zakończy 
się powodzeniem. Jeśli tak, to 
nastąpi rzeczyw iste rozszerzenie

kręgu osób sprawujących władzę 
i to o ludzi reprezentujących 
orientacje społeczno-polityczne 
od ponad 40 lat nieobecne we 
władzach wykonawczych.

Słowem, chodzi o nowych ludzi 
spoza tradycyjnego układu koali­
cyjnego, Natomiast jeśli tego ro­
dzaju próba by się nie powiodła 
to rzeczą jasną jest, iż musieli­
byśmy ograniczyć się do trady­
cyjnych sił uczestniczących do­
tychczas w  sprawowaniu władzy, 
chociaż w  tym obrębie zwrócę 
się do osobistości reform atorskie­
go pokroju, Z trybuny sejm owej 
jednak musiałbym stw ierdzić iż 

(D okończen ie na str. 2)

W . Jaruzelski przyjął biskupa 
Kazimierza Majdańskiego

W A R S Z A W A  (P A P ). Przew odniczący Rady Państwa W ojciech 
Jaruzelski p rzyją ł biskupa szczecińsko-kamieńskiego ks. prof. K azi­
m ierza Majdańskiego.

W  toku rozm ow y podkreślono 
praw o narodu polskiego, nabyte 
za cenę niezw ykłych ofiar, do za­
gwarantowania mu spraw ied li­
wych i bezpiecznych granic, _co 
nad Odrą j Bałtykiem  ma szcze­
gólne znaczenie — zarówno dla 
ludności m ieszkającej na tym te­
renie. jak i dla całego kraju, O- 
mawiano historyczne, m iędzyna­

rodowe i ekonomiczno-społeczne 
uwarunkowania północno-zachod­
niego regionu.

Gość przedstawił dążenia i po­
stulaty Kościoła, pełniącego swo­
ją m isję na Pomorzu Zachodnim: 
nad Odrą i Bałtykiem. Biskup 
szczecińsko-kamieński podkreślił 
zwłaszcza konieczność przejaw ia- 

(Dokończem e no str 4)

Zb. Michałek wśród rolników Tarnowskiego

Kiedy mleko jest tańsze 
od... „Kryniczanki44

(In f. w ł.) W czora i w  Tarnow - 
skiem przebyw ał z-ca członka 
Biura Politycznego sekretarz KC  
P Z P R  Zbign iew  M ichałek. Po od­
w iedzeniu m. in. S K R  w Radom y­
ślu W ielk im  i R S P  w  O tfinow ie 
spotkał sie on z eruoa m łodych 
roln ików  w  Tarnow ie. Rolnicza 
dyskusia. iaka wvw iazała s if nod- 
czas spotkania, dotyczyła głównie 
■problemu opłacalności orodukcii 
rolne i. Dyskutanci wskazvw ali na 
ciągle rosnące koszt v maszv~n 
podaiac no. żp cena orasv tzw 
wysokiego zgniotu została ood- 
wyższona w ciągu roku aż 4 razv 
i stw ierdzaiac. iż cenv te. iak i 
ceny na płody rolne pow inny mieć

iedno źródło Dochodzenia w  sen­
sie ich ustalania Jeden z ro ln i­
ków zauważył, iż ceny sikupu oo- 
zostaja w tyle i dzdsiai litr m le­
ka iest tańszy od litra w ody m i­
neralnej Roln icy sa rów n ież za 
tym aby nieodzowne w  roln ic­
tw ie dotacje bvłv kierowane nie 
— jak  dotychczas —  na konsump­
cje. lecz na produkcie żywności. 
Podkreślono również, żp rozwói 
rolnictwa bedzie n iem ożliwy t>rzy 
tak słabym zaopatrzeniu 

W  sootkaniu uczestniczyli też: 
I sekretarz K W  PZPR  W ładysław 
Plewniak Drezes W K  Z S L  Stani­
sław Partyła  i woiewoda Stani­
sław Nowak. (ziob)

Spotkanie dziennikarzy z przedstawicielami MSW

Nie tylko o przestępczości
(D A L E K O P IS E M  Z  W A R S Z A ­

W Y ). T radycyin ie  iuż od wielu 
lat przed każdą rocznicą powoła­
nia SB i M O  —  czy li św iętem  
funkcjonariuszy resortu soraw 
wewnętrznych. sDotkaliśmv sie z 

k ierow n ictw em  M SW  naiwvższeao 
szczebla. N iestety, w iele z owvch

E. Szewardnadze 
odwiedzi Paryż

P A R Y Ż  (P A P ). M inister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Eduard Szewardnadze złoży 
w  przyszłym  tygodniu, w 
dniach 10— 12 października 
w izy tę  we Francji — poin for­
m ow ał w środę w  Paryżu ' 
szef dyplom acji francuskiej 
Roland Dumas.

rozm ów nie było pozbawionych 
odświętnego charakteru — w  
złym tego ooiecia znaczeniu. Ra- 
czei unikano wówczas tematów 
drażliwych i kontrowersyjnych — 
co tu kryć — tvch wzbudza iacvch 
szczególne sooleczne zaintereso­
wanie. W czoraisze sootkanie 
przedstawicieli M SW  z dziennika­
rzami nazwałbym dialogiem  bar­
dzo roboczym, żyw ym  i właśnie 
kontrowersyjnym  — a co chyba 
naiistotnieisze — dyskutowaliśm y 
w  duchu otwartości i szczerości 
nie unika iac ooruszania tem atów 
doś* drastycznych.

Tem aty? Obecny stan ładu. 
bezDieczeństwa publicznego i po­
rządku w kraiu. nowe orzenisy 
->rawne — kodyfikacie orawa kar­
nego, o wykroczeniach, a także te­
go obecnie powstającego — o sto­
warzyszeniach. M ów iliśm y o ,,no- 

(D okończen ie na str. 4)

W A R S Z A W A  (P A P ). 5 bm. 
prezes Rady M inistrów M ie­
czysław F, Rakowski konty­
nuował spotkania z przedsta­
wicielam i różnych środowisk. 
Przed południem spotkał się 
z prezesem Polskiej Akadem ii 
Nauk prof. Janem Kostrzew- 
skim. po południu złożjrł w i­
zytę prezesowi Polskiej ‘ Rady 
Ekumenicznej, księdzu super- 
m tendentowl Adam owi Kucz­
mie. Tem atem  rozm ów były 
przygotowania do powołania 
rządu oraz główne zamierze­
nia w  polityce społeczno-gos­
podarczej.

Narada I sekretarzy KZ z ponad 200 zakładów pracy

Partii potrzebny nowy styl działania
W A R S Z A W A  (P A P ). Ukształtował się ju i pewien system naszych 

spotkań. Na ogół maja one miejsce raz do roku. Obecne odbywa sie 
w  trybie szczególnym bo i czas jest szczególny. Chcemy wysłuchać 
waszych opinii i przekazać nasze stanowisko w  fundamentalnych dla 
partii i narodu sprawach. Liczym y na to. ie  w  swobodnej rozmowie 
szczerze i otwarcie podzielicie sie swoim i troskami, a zwłaszcza wnio­
skami: jak  rozw iązyw ać stojące przed nami zadania —  powiedział 
5 bm, I sekretarz KC  P Z P R  Wojciech Jaruzelski otw ierając w W ar­
szawie naradę I  sekretarzy kom itetów zakładowych P Z P R  i  ponad 
200 zakładów pracy szczególnie ważnych dla gospodarki narodowej. 
Podstawowym  tematem tego spotkania były zadania partii w  świetle 
obecnej sytuacji społeczno-gospodarczej kraju i założeń planu konso­
lidacji gospodarki narodowej.

W prowadzenie do dyskusji w y­
głosił W ładysław Baka. Przypo­
m inając decyzje, jakie zapadły na 
V III  Plenum stwierdził, iż okres 
iaki upłynął od iego obrad po­
tw ierdził trafność dokonanej 
diagnozy. Nadal najważniejsza 
kwestia iest sprawa równowagi 
nienleżno-rynkowej. W prawdzie 
dodatkowe zasilanie przemysłu

Nominacje profesorskie
Tytuły dla naukowców z Krakowa
W A R S Z A W A  (P A P ). W  Belwederze kolejna grupa uczonych otrzy­

mała z rąk zastępcy przewodniczącego Rady Państwa —  Kazim ie­
rza Barcikowskiego, pisma o nadaniu tytułów naukowych. 32 tytuły 
profesora zwyczajnego i 34 tytuły profesora nadzwyczajnego nadała 
na wniosek prezesa Rady M inistrów — Rada Państwa. Tytu ły pro­
fesora zwyczajnego otrzym ali m. in.: nauk fizycznych — Kazim ierz 
Przew łocki z A G H  w K rakow ie; nauk technicznych —  Stanisław 
Pytko ? AG H  i A rtu r W ieczysty z P K ; sztuki muzycznej — W itold 
Herman. Jan Jargoń i Marek Stachowski z Ak. Muz w  Krakow ie. 
Natomiast tytuły profesora nadzwyczajnego otrzym ali m. in.: nauk 
humanistycznych — Stanisław Pa£ka z UJ; nauk prawnych —  A n ­
drzej M iączyński z UJ oraz nauk technicznych Jan Gocal 1 K aro l 
Greń z AGH.

Człow iek— instytucja

Spotkanie w K K  P Z P R .

(IN F . W Ł .) W  K rakow ie gościł 
w czoraj red. M arian Podkow iń- 
ski, znakom ity dziennikarz, dłu­
go le tn i korespondent polsk iej 
prasy zagranicą autor kilkudzie­
sięciu książek, w tym  jednej z 
najgłośniejszych, obecnie wzna­
w ianej książki pt, „W  kręgu H it­
lera

Fot. Marian Zyla

Redaktora M. Podkow Mskiego 
przyjął w godzinach rannych I  
sekretarz K K  P Z P R  Józef Ga- 
jew icz. Rozmawiano o istotnych  
problem ach środowiska dzienni­
karskiego, o ro li i  znaczeniu te­
go zawodu w kształtowaniu na­
stro jów  i  op in ii społecznej.

(D okoiiczen it na itr . <)

Rewolucja w korycie
(Telefonem od naszego wysłannika z Polagry ’88)

W praw dzie m in is ter Stanisław  
Zięba  prezentu je optymistyczny  
pogląd co do tegorocznych rezu l­
tatów roln ictw a, ale n ie zm ie ­
nia to faktu, i i  n ie  zostanie wy­
konany plan im portu  koncentra­
tów  wysokobialkowych. Tym ­

czasem właśnie n iedobór biał­
ka w paszach dla trzody ł by­
dła pow oduje wydłużanie cza­
su tuczu i utrzym anie się nis­
k ie j wydajności m lecznej. Jed­
nym  słowem nasza n ie najlep - 

(DokoAczente na utr 4)

Szmugiel kradzionych samochodów
Polska —  miejscem docelowym

B R U K S E LA  (P A P ). Jak inform uje Reuter, holenderska policja w y­
kryła siatkę przem ytników zamieszanych w nielegalny przem yt do 
Polski skradzionych w Stanach Zjednoczonych drogich samochodów. 
Rzecznik policji w Rotterdam ie poinformował, że dotychczas zatrzy­
mano 18 takich samochodów o wartości 1,2 min guldenów (600 tys. 
dolarów ) ale przypuszcza się. że liczba ta wzrośnie. Policja  wpadła 
na trop gangu, kiedy w  kontenerze oznakowanym jako kontener 
z materiałami chemicznymi w ykryto  dwa samochody marki BMW, 
skradzione wcześniej w  Now ym  Jorku. 16 innych samochodów w y­
kryto w  kontenerach w  zachodnioniemieckim porcie Bremerhaven.

pozwala na zwiekszenie podaży 
towarów  w  ostatnich miesiącach 
roku. ale równocześnie nadmier­
ny w p ływ  pieniadza nie sprzyja 
stabilizacji na rynku. Stad też w 
nianie konsolidacji eosoodarki 
narodowej przew iduje sie von- 
centracie sił i środków dla za­
hamowania in flacji, przywrócenia 
równowagi i umocnienia pienia- 
dza. Realizacja tego planu — 
stw ierdził sekretarz K C  —  uw y­
pukli zapewne w iele sprzeczności 
m iędzy partykularnymi a ogól­
nonarodowymi interesami. Stąd 
ogromna rola pracy politycznej i 
ideologicznej, mogącej przyczy­
nić się do ich złagodzenia.

Po wystąpieniu Władysława 
Baiki dwóch sekretarzy K Z  PZPR  
— z zakładów radiowych ..Foni- 
ca”  w  Łodzi i z Huty Katowice

—  przedstawiło ■ doświadczenia 
pracy partyjnej w swoich przed­
siębiorstwach w  warunkach 
wdrażania reform y i budowania 
koalicji proreformatorskiej.

W  kolejnych głosach w dysku­
sji z poparciem spotkała się teza
0 potrzebie przyjęcia przez par­
tię nowego stylu działania, zasa­
dy otwartych drzw i i podejmo­
wania wszystkich nawet najtrud­
niejszych spraw. Zwracano jed­
nocześnie uwagę na zjawisko ma- 
łei aktywności oolitycznei załóg
1 szeregowych członków partii. 
Zdaniem I sekretarzy KZ. domi­
nuje obecnie zainteresowanie sta­
bilizacja własnei sytuacji życio­
w ej i zmeczenie bezoartyjnych i 
partyjnych tzw  wielka Dolityka. 
Równocześnie iednak — jak 
stwierdził W iktor Borcuch ze 
Stoczni im. Lenina w  Gdańsku
— wyrażana iest aprobata dla i-  
dei Dorozumienia i rozm ów „o- 
kraglego stołu” .

Do problemów poruszanych 
przez uczestników spotkania u- 
stosunkowali się m. in. W łady­
sław Baka i Józef Czyrek, a tak- 
żp W acław  Martyniuk — w ice­
przewodniczący OPZZ. Na zakoń­
czenie obrad głos zabrał I  sekre­
tarz KC  PZPR  —  W ojciech Ja­
ruzelski.

J. Ga jewicz w krakowskim oddziale PAN

Sprawy środowiska naukowego
I  sekretarz K K  P Z P R  Józef 

G ajew lcz złożył wczoraj w izytę 
prezesowi Oddziału Polskiej A - 
kademii Nauk prof. dr J. L ltw l- 
niszynowi. W  rozmowach ucze­
stniczyli sekretarz naukowy od­
działu prof. dr W. Ostrowski i 
kierownik Zarządu m gr J. W il- 
towski.

W  trakcie rozm ów omówiono 
bieżące problemy ze szczególnym

uwzględnieniem zadań rozwojo­
wych Oddziału i placówek Pol­
skiej Akadem ii Nauk w  Krako­
wie. wiążących się z kontynuo­
waniem budowy Centrum Biolo­
gicznego w  Bronowicach na tle 
światowych tendencji rozwoju 
biotechnologii i biochemii. W iele 
uwagi poświęcono przyszłości 
biotechnologii w  krakowskim o- 
środku naukowym i przemysło­
wym.

Polsko-Polonijna Fnndacja Ekologiczna

„ P o l - E k o "  koncernem o zasięgu 
międzynarodowym

W A R S Z A W A  (PA P ). 5 bm. na Zamku Królewskim  w  W arszawie 
aktem notarialnym ustanowiono Polsko-Polonijną Fundację Ekolo­
giczną „Pol-Eko” . Ak t podpisali; Józef Klasa, sekretarz generalny 
Tow arzystw a Łączności z Polonią Zagraniczną „Polon ia” , Stanley 
Adamski —  obywatel brytyjski polskiego pochodzenia, właściciel przed­
siębiorstwa zagranicznego Rollstick CO oraz przedstawiciel SGGW - 
AR , rektor te j uczelni W iesław  Bareja. Są to główni fundatorzy —  
założyciele fundacji.

Program ow i działania „Pol-Eko” 
nadano ogromny rozmach. Ma to 
być nie tylko typowa fundacja, 
w  ramach której gromadzone bę­
dą środki od ofiarodawców z 
kraju i zagranicy. Ma to być 
przede wszystkim  przedsięwzię­
cie gospodarcze na dużą skalę.

którego- głównym celem jest o- 
chrona środowiska w  naszym 
kraju. Wszystkie działania w  tym 
kierunku zaplanowano zgodnie 
z zaleceniami odpowiednich a- 
gend O NZ i Europejskiej Kom isji 
Gospodarczej. Mają być one zsyn- 

(DokoHczenie na str. 4)

W  jutrzejszym, piątkowym

„ D Z I E N N I K U  P O L S K I M "
piszą:

W ładysław  Cybulski: —  „Pokój z w idokiem ”
Tomasz Domalewsiki: —  „Zagrać w  K rakow ie i w... Watyka­
nie”  (Rozm owa z Gilbertem  Levinem , I dyrygentem Kraków * 
skiej Filharmonii)
Juliusz Kydryński: — „Teatr amerykański”
Aldona Łukomska: —  „Przew rotny fiskus”
Daria Krystyna Madejska: —  „Pogrom cy kultury”
Bruno M iecugow: —  „Choroba umysłowa”
Czesław T. Niemczyński: — „Do końca”
Zbigniew  Pełka: — „M y czy samochody?"
Zygmunt Szych: — „Opowieść o dalekich podróżach”
Antoni Ślusarczyk: —  „Oszczędna — niemal sknera”
Adam Teneta: — ..Potrzebujemy społecznego wsparcia”  (Roz­
mowa z gen Jerzym  Grubą, szefem W U SW  w  Krakow ie) 
Jerzy W a la w s k i:,-  ..Odpowiedzialność?”
Andrzej Warzecha: — „Zerwane w ięzi”
Ponadto jak zwykle: C<, piszą inni —  Kręcąc przełącznikiem 
TV —  Ciekawostki heraldyczne.

10 stron Cena 30 d



REDAKTOR
DEPESZOWY

PODAJE:
U LE W Y I  POW ODZIĆ

W  wyniku utcwnyefi deszczy
i powodzi, jakie nawiedziły Ni- 
mes w płd. Francji, utonęło 5 
osób, a dziesiątki uważa się za 
zaginione. Setki łamochodów 
zmytych zostało do kanału przez 
fa lę powodziową. Nz.: wydoby­
wanie w raków z kanału.

6-L E T N I K IERO W C A

Policjantów  ze stanu Now y 
Jork i New  Jersey zdumiał 6- 
-letni chłopiec, który przejechał 
7 kilometrów w intensywnym ru­
chu miejskim, podczas deszczu, 
prowadząc ..amochód swojej bab­
ci. Jeffrey, którego rodzice są 
rozwiedzeni, przebywał u babci 
w  miejscowości Haworth w sta­
nie N ew  Jersey. K iedy babcia 
ucięła sobie drzemkę, chłopiec 
postanowił odwiedzić ojca miesz­
kającego w oddalonym 0 15 km 
od Haworth Cottage Valley. 
Wsiadł wiec do babcinego „che- 
vroleta” , Malca za kierownicą za­
uważył chiromanta t  miasta Tap- 
pan i pojechał za nim. Zatrzy­
mał chłopca, gdy spowodował on 
niegroźne zderzenie z zaparkowa­
nym pojazdem Świadkowie przy­
znali, że 6-letni kierowca radził 
sobie zupełnie dobrze. Policja nie 
wszczęła śledztwa.

W A L K A  Z N A R K O M A N IĄ

Pod ścisłą kontrolę wzięto w 
K irg iz ji pola dziko rosnących 
konopi, będących surowcem do 
wytwarzania narkotyków. W  sa­
mym tylko obwodzie tssyk-Kul- 
skim przeznacza się każdego ro­
ku ponad 100 tys. rubli na ni­
szczenie tej rośliny. Rocznie lu­
struje sie tu ok. 200 tys. ha grun­
tów. na których niszczy się ok 
2 tys. ha zasiewów. Minio to — 
jak sygnalizują organy spraw 
wewnętrznych — narkomania w 
tym obwodzie stanowi nadal po­
ważny problem. Przeciwko dzie­
siątkom osób prowadzi się do­
chodzenie. a kary z tego tytułu 
wyniosły w  ub. roku 9,5 tys. rb.

N O W Y  W IDEOTELEFON

Specjaliści firm y radioelektro­
nicznej „Toshiba” zbudowali no­
w y  wideotelefon W  odróżnieniu 
od wykorzystywanych obecnie a- 
paratów, które przekazują nie­
ruchomy obraz-fotografię abo­
nenta, nowy wideotelefon jest w  
stanie przesyłać na ekran apara­
tu odbiorczego ruchomy, koloro­
w y  obraz. Dzięki podłączeniu wi- 
deotelefonu do sieci, wykorzystu­
jącej specjalny system przekazy­
wania zakodowanych sygnałów, 
konstruktorzy zdołali uzyskać 
„ożyw ien ie”  obrazu. N ow y sposób 
przesyłania obrazu pozwala na 
przekazywanie fotografii rozma­
wiających przez telefon z często­
tliwością 10 zdjęć na sekundę.

W IE L K A  O B ŁA W A

W  Maroku zorganizowano w ie l­
ką obławę na przem ytników 
środków odurzających. Policja  
aresztowała 60 członków m iędzy­
narodowej szajki. Jak podała 
m iejscowa prasa, tylko w- ubie­
głym  roku handlarze narkotyków 
przem ycili z Maroka do Europy 
zachodniej środki odurzające 
wartości m iliarda dolarów, głów ­
nie haszyszu, produkowanego z 
indyjskich konopi Roślinę tę 
uprawia się nielegalnie w  maro­
kańskich górach. W  ostatnim 
czasie zlikw idowano ok. 300 hek­
tarów  uprawy tej rośliny.

Opracowanie:
K A Z IM IE R Z  FO RTU N A

Red. JA N U SZO W I  
M ICHALCZAKOW 1

wyrazy głębokiego współczu­
cia z powodu śmierci OJCĄ 
składa zespół

„Dziennika Polskiego”

Nowe pisma w Związku Radzieckim

Planuje się publikacje materiałów 
z  archiwów partyjnych

M O S K W A  (PA P ). Biuro Politycz­
ne KC  K P Z R  podieło decyzie o 
wydawaniu cisma inform acyjnego 
..Wiadomości K C  K P Z R ”  Beda w  
nim publikowane uchwały i de­
cyzje najwyższych w ładz i instan­
cji partyjnych, nroiekty uchwał 
dotyczących ważnych proble­
m ów życia partyjnego i spo­
łecznego, poddawanych szero­
kiej dyskusji. Pismo bedzie regu­
larnie inform ować soołeczeństwo

o bieżącej działalności KC, ieao 
kierowniczych instancji i aDaratu. 
miblikować stenogramy ważniej­
szych Dosiedzeń. narad i sDotkań 
w  K C  K P Z R  inform acje o  w y ­
borze i mianowaniu pracowników 
partyjnych oraz ich biografie. 
Planuje sie publikacje m ateria­
łów  z archiwów oairtyinych. Po­
parto także wniosek o wydawaniu 
eazety ..Monitor Rządow y” , be- 
dącej oficjalnym  organem Rady 
M inistrów ZSRR.

Rada Wojskowa Układu Warszawskiego 
zakończyła obrady w Budapeszcie

B U D APE SZT  (P A P ). W  dniach 3— 5 bm. w  Budapeszcie odbyło się 
kolejne posiedzenie Rady W ojskowej Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
Państw-Stron Układu Warszawskiego,

W  posiedzeniu udział wzięli: 
naczelny dowódca Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych, marszałek Zw iąz­
ku Radzieckiego W iktor Kulikow, 
członkowie Rady W ojskowej oraz 
kierownicza kadra ministerstw o- 
brony Państw-Stron Układu W ar­
szawskiego i oirganów dowodze­
nia Zjednoczonych Sił Zbrojnych.

Rada W ojskowa nodsumowała 
wyniki szkolenia Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych za rok 1988 okre­
śliła zadania na nowy rok szko­
leniowy. a taikże rozoatrzyła nie­

które inne zagadnienia nraktycz- 
nei działalności dowództwa Z je­
dnoczonych Sił Zbrojnych wyni­
kające z postanowień Doradczeeo 
Komitetu Politycznego i uchwał 
Komitetu M inistrów Obrony z Ud- 
ca br. oraz założeń obroimei dok­
tryny woiennei Państw-Stron U- 
kładu Warszawskiego. W  toku po­
siedzenia. które upłynęło w  atmo­
sferze orzyjażn i i współoracy. 
przyjęto uzgodnione rekomenda­
cje w  sDrawach będących przed­
miotem obrad.

Klub myśli politycznej „Dziekania"
W A R S Z A W A  (PA P ). Przedsta­

w iciele kierownictwa zarejestro­
wanego w sierpniu br. klubu my­
śli politycznej „Dziekania”  na 
spotkaniu z dziennikarzami eol­
skimi i zagranicznymi 5 bm. 
przedstawili swoja deklaracie 
orosramowa.

Jak oświadczył prezes klubu.

Pogrzeb 
gen. Jerzego Bończaka
W A R S Z A W A  (P A P ). 5 bm . na 

Cmentarzu Komunalnym na Po- 
wazkach odbył się ooerzeb een 
bryg, pro f nauk medycznych Je­
rzego Bończaka — zasłużonego 
żołnierza i lekarza, działacza pań­
stwowego i społecznego.

prof. Stanisław Stomma, „Dzie­
kania”  stała sie obecnip legalna 
instytucją życia politycznego, sku- 
niaiaca w iele środowisk oraz o- 
sób niezależnych. K lub pragnie 
być wyrazistym  ośrodkiem Dol­
skiej opozycji: jego działalność 
zmierzać bedzie ku temu. aby 
władza, legalna opozycja, społe­
czeństwo razem realizowały szan­
se wyjścia z impasu.

..Dziekania”  stowarzyszać się 
bedzie z tymi siłami które uzna­
ją potrzebe sojuszu z ZSRR so­
juszu popieranego przez naród. 
Ważnym obszarem program owe­
go działania klubu stanie sie dą­
żenie do rzeczywistej liberalizacji 
gospodarki, w yzw ala iacei in icja­
tyw ę obywatelska.

Zbliża się 200-lecie Krynicy

Za pięć lat kurort marzeń?
(Inf. wł.) K rynica cierpi na te same choroby, co większość pol­

skich uzdrowisk i sama się nie wyleczy. N iegdyś perła krajowych 
i europejskich kurortów, dziś musi rozw iązyw ać podstawowe proble­
my komunalne i cyw ilizacyjne, bo dorobek najlepszych dla K ryn icy 
czasów został w  znacznym stopniu zmarnowany. Obecne władze m ia­
sta zdają sobie sprawę z rozległości i skali zaniedbań. Obowiązujący 
plan przestrzennego zagospodarowania, nakładający ostre ogranicze­
nia na wszelkie form y rozwoju ilościowego, będzie rygorystycznie 
przestrzegany. Krynica liczy dziś około 18 tys. mieszkańców i dyspo­
nuje ponad 9 tysiącami miejsc sanatoryjnych, wczasowych i w  kwa­
terach prywatnych. Przew idu je się, że liczba kryniczan wzrośnie ty l­
ko do 14 tys., natomiast m iejsc dla gości będzie ogółem —  w  sana­
toriach, domach wczasowych, ośrodkach wypoczynkowych, hotelach 
—  10.850. Tak zaplanowany rozw ój K ryn icy wymaga jednak bardzo 
poważnych inwestycji komunalnych. W ładze m iejskie przygotowały 
ich listę. Obejmuje ona ponad 40 pozycji, w tym  gazyfikację, budowę 
oczyszczalni i głównego kolektora, nowe drogi, w iele ob iektów  uży­
teczności publicznej. Większość tych zadań będzie wykonana, jak 
obiecują gospodarze miasta, na 200-lecie Krynicy, przypadające 
w  roku 1993. (pł)

F. Olechowski udał się 
do Kolumbii

Przebyw ający ' w  N ow ym  
Jorku m inister Olechowski 
spotkał się z wybitnym i poli­
tykam i amerykańskimi, m. in. 
z  byłym i sekretarzami stanu, 
Henrym  Kissingerem  i Cyru- 
sem Vancem  oraz b. m ini­
strem handlu, Peterem  Peter- 
sonem, Rozm ów cy żyw o inte­
resowali się procesami reform  
polityczno-społecznych i gospo­
darczych, dokonujących się w 
Polsce.

&5 bm. T. Olechowski zakoń­
czył {Jobyt w  O NZ w  Nowym  
Jorku i udał się z oficjalną 
w izytą do Kolum bii. (P A P )

Dotychczasowy przebieg 
spotkań...

(Dokończenie ze str. 1) 
ci, którym  proponowałem udział 
w  rządzie odm ówili współodpo­
wiedzialności.

Tak, na marginesie, mogę po­
wiedzieć, ;ż wolałbym  dyspono­
wać większą liczbą tek m iniste­
rialnych, niż to wynika z nieda­
wnych posunięć reformatorskich 
centrum. Mimo. iż są to wszystko 
stanowiska bardzo trudne — 
chętnych nie brakuje. Zadziw ia­
jąca. a jednocześnie nieco opty­
mistyczna, bo świadcząca o ży­
wym  zainteresowaniu społeczeń­
stwa sprawami państwa, jest też 
ilość listów, które otrzym uję z 
propozycjam i „kogo zostawić” 
lub kogo zmienić...

—  Panie premierze, na w tor­
kow ej konferencji prasowej rze­
cznik rządu —  Jerzy Urban usto­
sunkował się do wypow iedzi prof. 
Geremka, który sugerował, jako­
by rozm owy z opozycją były je ­
dynie. manewrem I wyprzedza­
niem rezultatów „okrągłego 
stołu” ?

—  Sądzę, że Jerzy Urban zwró­
cił słusznie uwagę na tę wypo­
wiedź. Rzecz polega na tym, że 
ja, tworząc gabinet, nie mogę 
czekać na w yniki „okrągłego 
stołu”  i komentowanie moich roz­
m ów w  inny sposób jest po pro­
stu nieprawdziwe. Cóż zresztą w 
tym złego, że pragnę nawet w y­
przedzić ewentualne w yniki roz­
m ów „okrągłego stołu” , już prak­
tykować kompromis polityczny i 
to aż w  płaszczyźnie rządowej?

Pow racając jednak do tematu 
chciałbym powiedzieć na zakoń­
czenie, iż jest rzeczą interesują­
cą, że nie ma takiego spotkania 
w  czasie którego nie m ówiono by 
o potrzebie umocnienia w ładzy 
w  Polsce. W  tej tęsknocie za sil­
ną władzą jest także coś pozy­
tywnego. Może to wskazywać, że 
Polska ma już dość obracania się 
w  jednym  miejscu, ma dość od­
wiecznych dyskusji, w  czasie 
których przeciętny człow iek iest 
bombardowany taką ilością róż­
nego rodzaju argumentów lub 
pseudo argumentów, taką ilością 
różnego rodzaju propozycji, że 
ma prawo czuć się w  pewnym  
momencie zagubiony.

Wybuch w kopalni
M O S K W A  (P A P ). W  kopalni w 

rejonie Tkibuli (G ruzja) nastapił 
wybuch metanu. W  pobliżu m iej­
sca eksplozji pracowało 8 górni­
ków. 4 osoby zginęły, a pozostałe 
przew ieziono do szpitala. Rodzi­
nom ofiar katastrofy udzielono 
niezbednej pomocy. Górnicze ek i­
py ratownicze prowadza w  ko­
palni prace m ające na celu lik ­
w idację skutków katastrofy, U - 
tworzono kom isje rządową, która 
ma zbadać przyczynę wybuchu.

W A N N Ę  140 cm i dolnospłułc kloze­
towy kupię. Tel. 33-56-45

KUPIĘ kalle piecowe, także * roz­
biórki. Tel. 37-88-19.

PRACOW NICĘ fizyczną Jako pomoc 
przy produkcji wyrobów cukierni­
czych — zatrudni pracownia cukier­
nicza, Kraków, Długa 12, tel. 22-41-61. 
_____________  g-41565

TVC Elektron Pal/Secam, Rubin 
714 p — sprzedam. Tel. 22-52-43.

15-41547

PRZYCZEPĘ towarową N  410 b — 
sprzedam. Tel. 21-15-90. g-43229

PRZYJMĘ panie do pracy w  kuch­
ni Tel. 34-29-98. g-41462

DWUPOKOJOWE, ciemna kuchnia — 
37 m*, superkomfortowe — zamienię 
na większe. Tel. 11-39-43. g-41467

SPRZEDAM  działkę budowlaną 40 a, 
10 km od Krakowa. — Oferty 41489 
„Prasa" Kraków. Włślna 2

FLIZY  — sprzedam Tel 12-80-61.
g-41486

M-t lub M-3 — kupię lub wynajmę 
w / g  nowego prawa lokalowego, naj­
chętniej Zwierzyniec. — Tel. 21-01-02 
oferty 41487 „Prasa” Kraków. Wiśl- 
na 2.

TELEWIZOR kolorowy Jowisz — 
sprzedam. Tel. 34-32-77, 17—21.
____________________________________ g-41485

SPRZEDAM 128 p FL, 1985. — Tel. 
R-01-łT, 10—17. g-41480

FUTRO z nutrii, kurtkę królicza — 
nowe — sprzedam. Kraków, Grun­
waldzka 26/ 3, o 19.

g-41516

ZABIERZÓW! Parcele, z fundamen­
tami — sprzedam. Tel. 48-30-85. 
_____________________ g-41498

RENCISTĘ do prac porządkowych 
przy budowle domu — zatrudnę. — 
TeL 17-49-97. g-41491

[ O g ł o s z e n i a  M B  

B l  0 k s p r e s o w e ]

REPREZENTACYJNY obiekt w  dziel­
nicy Krowodrza, z przeznaczeniem 
na Muro — kupi lub wynajmie spól- 
k®- — Oferty 41492 „Prasa” Kraków, 
Wlślna 2.

MAZDĘ 82fl LX  D, 1987 — sprzedam. 
Tarnobrzeg, tel. 22-34-33 lub 23-27-74. 
_______________________  g-41643

SPRZEDAM  maszynę dziewiarską — 
2-płytową „Veritas”. Tel. 55-04-66. 
_______________________  g-41341

PIEC c. o. gazowy z atestem o pow. 
2 mi — sprzedam. Tel. 22-79-27, 7—13. 
_________________________ g-41534

SUPERKOMFORTOWE, trzypokojo­
we, telefon — zamienię na dwa 
mniejsze. Oferty 41542 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną, w  Krakowie 
lub okolicy — kuplę. — Oferty 41756 
Prasa” Kraków, Wiś!na 2.

s k o d ę  Octavla — sprzedam. — Tel. 
grzecznościowy 66- 10-24, 15— 17 .
___________________________ g-41588

POLONEZA 1600, listopad 1987 — 
sprzedam. Tel. 66-20-82. g-41591

SPRZEDAM kocioł e. o. na koks. — 
Oferty 41590 „Prasa” Kraków, WM1- 
na 2.

l v,c  Eteljtrpn, radziecki -  sprzedam. 
Tel 12-17-92. g-41599

FLIZY t terakotę' — sprzedam. Tel
grzecznościowy 48-25-84, 16—18.
__________________ _ _ _ _ _  g-41562
NADW OZIE Poloneza, nowe — ku­
pię Tel. 66-19-71. g-41561

ZLECĘ położenie płytrt. na tarasach. 
Kraków, tel. 48-18-64. g-41568

M YŚLENICE! M-4, komfortowe— za­
mienię pilnie na Kraków. — Oferty 
41580 „Prasa” Kraków, Włślna 2.

SKOD ę  ios L, 1988 — zdecydowanie 
'L?r„z„ — Tel. grzecznościowy 
22-99-70, 16—19.

____________  g-4S688

SKODę  ios s , 1984 — sprzedam. Tar­
nów, tel. 22-05-88.
____________________  T-42130

ZAM IEN IĘ  mieszkanie spółdzielcze
dwupokojowe, superkomfortowe — na 
większe. Tarnów, Westerplatte 3/12. 
___ _______________  T-42129

V O L V o  340 D, 1987 — sprzedam. Zby- 
litowska Góra 7, tel. 3S-11-01.
____________________ T-42124

BOCHNIA! Mieszkanie 60 m! 
sprzedam. Oferty 42117 „Prasa” Tar­
nów, Krakowska 12 .

PRZYJMĘ wspólnika, wydzierżawię 
warsztat tokarski, zamówienia, su­
rowiec, zbyt, zapewnione (wskazane 
— lokal). Oferty 41543 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

ZAK ŁAD  rzemieślniczy — przyjmie 
tokarza, frezera oraz kobiety (eme­
ryci lub renciści). Kraków, Oraw­
i a  * g-41560

S P O łK a  }. g. u. — zatrudni mura- 
rzyn, tynkarzy, fllziarzy, cieśli oraz 
kierowników budów. Istnieje możli­
wość wyjazdu na kontrakty zagra­
niczne. - — Zgłoszenia: Kraków, Czy­
żyńska 12 lub tel. 1 1 -59-74. 
______________________  K-10159

TUiR „W AR TA” SA Oddział w  Kra­
kowie zatrudni: pracownika do ob­
sługi kasy, pracownika do prac ad- 
ministracyjno-blurowych pracowni­
ka do likwidacji szkód samochodo­
wych. Zgłoszenia osobiste w  Dyrek­
cji Oddziału przy ul. Sienkiewicza 14, 
w godzinach 8—15

K-10248

POSZUKUJĘ mieszkania lub małego 
domku do wynajęcia, na rok. Tel. 
*4-17-1*. g-41272
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W CZORAJ W  KRAJU I HA ŚW IECIE

A P O L S K IE  Z A PR O S Z E N IE . P rzew odn iczący R ady Zw iązku  
J d v  N a jw yższe j ZSR R  Jurij Christoradnow p rzy ją ł am basadora 
Polski w  M oskw ie W łodzim ierza N atorfa  na jego prośbę. W  p ie n iu  
m ars^ łk a  Sejm u P R L  ambasador przekazał na ręce J. Christorad- 
nowa zaproszenie dla przewodniczących obu izb parlamentu radziec­
kiego do udziału w  kon ferencji przew odniczących parlam entów  Eu­
ropy U S A  i Kanady, która odbędzie się w  W arszaw ie w  dniach

26A 2W S P O L N A  SESJA W  W A S Z Y N G T O N IE . W  W aszyngtonie roz- 
nnrzeła sie sesja polsko-am erykańskiej rady gospodarczej.

A M  T H A T C H E R  O D W IE D ZI U SA . Jak poin form ow ano 
w  Londyn ie prem ier W. B rytam i M argaret Thatcher na zaproszenie 
pr e zyd enta U S .A  ™ o n a Id a Reagana złoży w  listopadzie br w y  ę
w  Waszyngtonie Term in w izy ty  ustalono na 13— 1“  listopada. Bęazie

w  tyd z ień  po wyborach p w d e n c M *  i O ■ J S T K T E S  
W. Brytanii szansę spotkania się nie ty lko z R. Reaganem, ale i j  g

nal tęW K Y T A  R A D Z IE C K IC H  O B S E R W A TO R Ó W . D o bryty jsk iej 
bazy w o jskow ej w  Balford  przybyła grutpa radzieck ich obserw atorów  
wojskowych, którzy dokonają inspekcji przeprow adzanych w  W .elk iej 
Brytanii m anew rów  w ojskow ych  ,,Drake’s Drum  .

▲ ZSR R  —  R U M U N IA . Na K rem lu  rozpoczęły się radziecko-ru- 
muńskie rozm ow y z udziałem sekretarza generalnego K C  KPZR, 
przewodniczącego Rady N a jw yższe j ZSR R  M ichaiła Gorbaczowa i se­
kretarza generalnego Rumuńskiej Partii Kom unistycznej, prezydenta 
Socjalistycznej Republik i Rumunii N ico lae Ceausescu.

▲ K O L E J N Y  A T A K  R A K IE T O W Y  N A  K A B U L . Jedenaście osób 
zginęło, a 26 zostało rannych w  wyniku  kole jnego ataku rakietowego 
afgańskioh kontrrewolucjon istów  na Kabul. Na stolicę Afganistanu 
spadły 23 oociski rak ietowe, w ystrzelone z rejonów , położonych na 
płn.-zach. od Kabulu.

W  sobotę —  chłopskie święto w Tarnowie

Przygotow ania do odsłonięcia 
pomnika W incentego W itosa

(In f. w ł.) W  Tarnow ie trw a ją  
ostatnie przygotowania do uro­
czystości związanych z 70. rocz­
nicą odzyskania niepodległości. 
Centralnym  punktem obchodów 
będzie w ie lka m anifestacja chłop­
ska połączoną z odsłonięciem  po­
mnika W incentego W itosa, chło­
pskiego przywódcy, w ybitnego po­
lityka niepodległej Polski, dw u­
krotnego prem iera I I  Rzeczypo­
spolitej, m ającego swój donio­
sły wkład w  dzieło odzyskania 
niepodległości.

Uroczystości odbędą się w  so­
botę, 8 bm. w  ratuszu w  Tarno­
wie. O godz. 9 -tego dnia prze­

w idzian o spotkanie naczelnych 
w ładz Stronnictwa z w eteranam i 
ruchu ludowego. G odzinę póź­
n iej w  salach B W A  przy ul. W a ­
łow ej otwarta zostanie w ystaw a 
poplenerowa „U  źródeł N iepod le­
g łe j” .

Uroczystości na 
nym  w  Tarnow ie 
o godz. 11.30. Po 
w ym  wystąpieniu 
stanie stojący tu 
centego W itosa z 
często powtarzaną 
podległa ojczyzna 
w iększym ” .

placu D rzew - 
rozpoczną się 
okolicznościo- 
odsłonięty zo- 
pomnik W in - 

w yry tą  jego 
dew izą „N ie -  

—  dobrem  na j- 
(zyg)

W  dniach jubileuszu uczelni wojskowej

Dziennikarze w WSOWCh
(In f. w ł.) W  ramach obchodów 40-lecia W yższej Szkoły O ficersk iej 

W ojsk Chemicznych im. Stanisława Z ia ji w  K rakow ie  k ierow n ic­
tw o uczelni podejm owało w czora j przedstaw icieli krakowskich śro­
dowisk m asowego przekazu. Kom endant-rektor pik W ładysław  Chw a­
łek i jego zastępca płk W iesław  Nowakowski zapoznali dzienn ikarzy 
z bogatym  dorobkiem  tej placówki szkolącej kadry o fic e ró w  służby 
czynnej i oficerów  rezerwy. Kończący 4-letnie studia absolwenci 
otrzym ują wysokie oceny i dobre opinie w  środowisku w ojskow ym . 
Jest to m. in. zasługą w ysoko kw a lifikow an ej kadry w yk ładow ców  
zajmujących czołowe m iejsce wśród grona profesorskiego w o jskow ych  
uczelni w  kraju. G łówne uroczystości jubileuszowe W SO W Ch przy­
padające w  45-lecie Ludow ego W ojską Polsk iego odbędą się w  n a j­
bliższą sobotę i niedzielę. (Fo)

W  Środzie Śląskiej

Sprawa karna za przywłaszczenie
części skarbu

W R O C Ł A W  (P A P ). Prokuratu­
ra W ojewódzka w P -Wrocławiu 
skierowała do sadu akt oskarże­
nia przeciwko A n drze jow i K o ­
walskiemu zarzucając mu że w 
czerwcu br. w  Środzie Śląskiej 
Drzywłaszczył na szkodę skarbu 
państwa zloty pierścionek i dwa 
elem enty złotego diademu z X V  
w ieku wartości ok. 63 min zł. 
Oskarżony, k tóry pozostaje w  a- 
reszcie tymczasowym, po uzyska­
niu wiadomości o wykopaniu na 
terenie budowy w  Środzie Śląs­

k ie j cennego skarbu udał sie tam  
i w  czasie przekopywania ziem i 
znalazł złote przedm ioty, które 
następnie ukrył na strychu swe­
go budynku. D ow iedziaw szy się 
o tym  zdarzeniu m ilicja  przepro­
w adziła przeszukanie m ieszkania 
Andrzeja Kowalsk iego. Na żąda­
nie funkcjonariuszy M O w yda ł 
on 11 srebrnych monet tzw  gro­
szy praskich” , lecz zataił fa k t po - 
siadania pierścionka i fragm entu  
diademu, które funkcjonariusze 
znaleźli w  czasie rew iz ji

Zatrucie rzek w  Nowosądeckiem
(In t. w ł.) Tuż przed godz. 15, 

w  m iniony w torek  (4 bm.) do 
W ydziału Ochrony Środowiska 
UW  w  N ow ym  Sączu dotarł te­
legram ze Słowacji, in form ujący 
o awarii, która spowodowała za­
trucie rzek i Jeleśna. Rzeka Jele- 
śna w  okolicach Chyżnego jest 
na odcinku 9 km rzeką granicz­
ną. Źródła ma po stronie cze- 
chochosłowackiej i tam  też w ra­
ca wpadając do Orawy. Skaże­
nie zauważyli żołn ierze z naszej 
służby granicznej. Oni pow iado­
m ili stronę czechosłowacką, ta 
podjęła rozpoznanie i działanie 
oraz przekazała wiadomość do 
Now ego Sącza Wspomniana a- 
waria m iała m iejsce w  słowac- 
kim  gospodarstwie hodowlanym. 
Do rzeki przedostała się nieusta­
lona ilość gnojow icy, która jest 
swoistą bombą biologiczną. Tym  
razem, dla nas skończyło się na 
strachu K łopoty  m ają jednak 
Słowacy. W  rzece Jeleśna stw ier­
dzono śnięcie ryb.

Ni« mieliśmy natomiast szczę­

ścia w  m inioną sobotę, bow iem  
w  Nowosądeckiem  doszło do 
dwóch przypadków  zatrucia rzek. 
P ierw szy  zdarzył się w  rejon ie  
N ow ego Targu N ieszczęście do­
tknęło rzekę Czerwonkę, w  k tó­
rej stw ierdzono śnięcie ryb. P o ­
wodem było przedostanie się do 
rzeki ścieków  z zakładu m le­
czarskiego O kręgow ej Spółdziel­
ni M leczarsk iej 

Drugi przypadek m iał m iejsce 
w  Rabie W yżnej. Zatruta zosta­
ła rzeka Skawa. Przyczyną było 
przedostanie się do niej ścieków  
z gospodarstwa rolnego i w y ­
twórni pasz im —''dualnego ro l­
nika. Ten  sam i m ik  spowodo­
w ał zatrucie Skawy już w  roku 
86. Sprawa znalazła finał przed 
sądem rejonowym  w  N ow ym  
Targu. W yrok brzm iał: rok po­
zbawienia wolności w  zaw iesze­
niu na dwa lata i 300 tys. zł 
grzywny. Nowotarska prokuratu­
ra prowadzi dochodzenie w  
zw iązku z pon oynym  zatruciem.

(saw )
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L a b i r y n t  d l a  z m o t o r y z o w a n y c h
L awina listów  ruszyła pod koniec ubiegłego roku. N iem al 

dokładnie wtedy, kiedy to Sejm  P R L  na urząd Rzecznika 
P raw  Obywtelskich, p ierwszej tego rodzaju instytucji 
w  historii naszej państwowości, powołał prof. Ewę Łę- 
towską. Polski „ombudsman”  nie zdołał jeszcze skomple­
tować personelu swego biura, nie m iał nawet stałej sie­

dziby korzystając gościnnie z kilku pomieszczeń w  Hotelu Sejm owym , 
a już został zasypany ogromną stertą korespondencji.

L ed w ie  przejrzano pierwsze ty- 
•iące ow ych skarg, a już określo­
no je  lapidarnie jako wołanie o 
pomoc, spraw iedliwość. Właśnie
—  je j najczęściej ludzie szukali 
u Pani Pro fesor i na je j brak 
najbardziej się do niej w kore­
spondencyjnych i osobistych kon­
taktach skarżyli Szczególnie o- 
stro krytykowano zarówno postę­

p ow a n ie  w ładz śledczych, jak i 
funkcjonowanie aparatu wymiaru 
spraw iedliwości, tych co wyroki 
ferują, czyli m ałej T em idy  — 
koleg iów  ds. wykroczeń i sądow­
nictwa.

Dzisiaj, k iedy liczba listów  za­
adresowanych do prof. Łętow - 
skiej sięga już 40 tysięcy, a tych 
którzy osobiście pofatygow ali się 
do je j biura wynosi niemal 5 
tysięcy — sytuacja nie ulega by­
najmniej zm ianie. Nadal bowiem  
zarówno sądy, kolegia, jak i or­
gana ścigania są przedm iotem  
najczęstszej krytyki. A le  w  czo­
łówce „spraw  do załatw ien ia” — 
tych pilnych dla obyw ateli nasze­
go kraju, całkiem niespodziewa­
nie u progu bieżącego roku zna­
lazły się kwestie m otoryzacyjne 
Dlaczego? Ogromna w  sumie 
liczba osób pewnym i decyzjam i 
władz, a m ówiąc szerzej sytua­
cją na samochodowym rynku, po­
czuła się wyprowadzona w  pole, 
oszukana.

Umowa jest umową?

W Biurze Rzecznika P raw  O- 
bywatelskich kwestiam i 
ekonom icznym i zajm uje się 
odrębny Zespół ds. Funkcjono­

wania Gospodarki k ierowany 
przez dr. Ryszarda Zelw iańskie- 
go. Przed kilku dniami właśnie 
on naśw ietlił dziennikarzom  to 
wszystko co Rzecznik Praw  O* 
bywatelskieh zdziałał dotychczas 
na rzecz osób zmotoryzowa.i/cn, 
jak również ogromnej rz-*? y o- 
czekujących na włas.ne cz ‘ery 
kółka” . A  w  swych wystąp.e- 
niach skierowanych do stosow­
nych ogniw  władzy, aż po pre­
m iera włącznie — podjął on tr^y 
różne i bardzo -istotne grupy 
spraw z tego właśnie obszaru: 
przedpłat na samochody, zaopa­
trzenia rynku w  części zamien­
ne, jak rów n ież ubezpieczeń ko­
munikacyjnych.

Bow iem  ci. którzy z racji W y­
sokiego Urzędu stoją na straży 
naszych obywatelskich praw a- 
nalizując istniejącą dziś w  tych 
w łaśnie obszarach sytuację praw- 
no-formalną doszli do wnioski/, 
te  skarżący się m ają tu rację. Cho­
dziło o zaległe, nie zrealizow a­
ne całymi latami przedpłaty na 
zakup samochodów osobowych 
N a progu ’88 czekało na nie — 
jak to wyliczono jeszcze około 
500 tysięcy osób które takich 
przedpłat w stosownym czasie 
przed laty. dokonały Przypom ­
n ijm y  w ięc może tutaj podstawo­
w e fakty.

Otóż, w  im ię rzekomego zrów­
noważenia podaży z popytem  i 
cen — tych oficjalnych z wolno­
rynkowym i — giełdow ym i 30 
X I I  1937 roku dokonano bardzo 
znacznej podwyżki cen samocho­
dów  i to zarówno krajowych jak 
i importowanych z państw socja­
listycznych. Później zresztą była 
druga — jeszcze bardziej drakoń­
ska! M niej w ięcej w tedy produ­
cent popularnych „m aluchów” —

Fabryka Samochodów M ałolitra­
żowych w ycofa ła  się z montażu 
podstawowej w ersji tego pojazdu
—  tzw. ekonom icznej —  najpo­
pularniejszej, b0 najtańszej. Od­
tąd nabywcy m ieli do dyspozycji 
inny model tzw. F L  przestylizo- 
wany i oczywiście, już znacznie 
od poprzedniego droższy. Z łośliw i 
(a może tylko realiści?) uznali, 
że owe zmiany w wozie „face 
listing”  były wręcz kosmetyczne, 
ograniczające się niemal wyłącz­
nie do... deski rozdzielczej.

W  żadnym razie absolutnie nie 
uzasadniały one bardzo znacznej 
różnicy cen pomiędzy dawnym  a 
nowym  modelem pojazdu dwuśla­
dow ego P T  „F IA T  126P”  Różnicę 
tę musieli m. in. dopłacać rów ­
nież j ci, którzy dokonując przed­
płat na takie auteczko zaw arli z 
w ytwórcą w  imieniu którego w y ­
stępował Bank P K O  prawnie o- 
bowiązującą umowę. I  to znacz­
nie, znacznie wcześniej A  już 
starożytni Rzym ianie powiadali 
„pacta servanda sunt” . co ozna­
cza, że litery  porozumień należy 
przestrzegać. Jeżeli kogoś intere­
suje praw ny fundament umowy, 
to może zajrzeć do numeru 7 
„M onitora Polsk iego” czyli Dzien­
nika Urzędow ego Polsk iej Rze­
czypospolitej Ludow ej z 12 mar­
ca 1981 roku. Tamże, w  poz 59 
znajdzie pełny tekst uchwały'* nr 
49 Rady M inistrów  (z dnia 26 
lutego tegoż roku) „w  sprawie 
sprzedaży samochodów osobo­
wych d la ludności ,oraz rozw oju  
zaplecza m otoryzacji” . A k t ten 
zaw iera bardzo ciekawe sform u­
łow ania i jeden załącznik.

Słowa i fakty

Zacznijm y od wstępu, czyli 
tzw. preambuły. „W  celu ra­
c jonalizacji systemu sprzeda­
ży samochodów osobowych dla 

ludności zgodnie z postulatami 
załóg pracowniczych oraz opinia­
mi i wnioskami wynikającym i 
z konsultacji społecznych, jak 
również w  celu zapewnienia wa­
runków do dalszego rozwoju  za­
plecza m otoryzacji — na podsta­
w ie (tu następuje wyliczenie o- 
wej podstawy praw nej) — Rada 
M inistrów uchwala co następu­
je ” . A  potem następuje 12 para­
grafów, które odtąd, z dniem o- 
głoszenia tego aktu, m iały nor­
mować w  naszym kraju zasady 
działania oficjalnego rynku sa­
mochodowego Jeszcze tylko z 
wrodzonej złośliwości autora je ­
den cytat „w  § 1 postanowiono: 
znosi się dotychczasowy system 
przydziału i sprzedaży samocho­
dów  na imienne upoważnienia 
(tzw  „ta lony” )”  Prawda, talonów 
,;uż nie ma Dla „równiejszych” 
dziś są asygnaty Też imienne.

Tekst tej uchwały zawierał 
w iele bardzo szczegółowych po­
stanowień. Ich podstawowy sens 
sprowadzał się do uruchomienia 
w  naszym kraju, już zresztą po 
raz drugi, systemu orzedpłat na 
zakup samochodów osobowych 
Gromadzeniem środków finanso­
wych — od strony technicznej — 
zajęła się Powszechna Kasa Osz­
czędności. A  ci. którzy zdecydo­
wali się powierzyć bank.> vi swe 
pieniądze i czekać na wóz --  
musieli zadowolić się raczej 
bardzo skromnymi w  ok r is ' ? in­
flac ji odsetkami. Oni otrzym ali 
rocznie 4— 5 proc., a na Fundusz

R ozw oju  Zaplecza M otoryzacji 
przeznaczano po 2 proc. od tych 
kwot. Jeśli natomiast w łascicel 
zdeponowanych złotówek rezyg­
nował z zakupu pojazdu -  opro­
centowanie podwyższano mu „a ż" 
do 6 proc., czyli takiego, jak ie u- 
zyskałby na zw ykłej, ob iegowej 
książeczce oszczędnościowej 
P K O !

N ik t nie ukryw ał jednego: celu 
całej akcji; m iała ona przecie 
ściągnąć z portfe li rodaków o- 
gromne już i w tedy kwoty tzw. 
nawisu in flacyjnego, uspokoić ry ­
nek oieniężny, skłonić obyw ate­
li do oszczędzania. Ten  cel był 
z ekonomicznego punktu widze­
nia praw idłowy, rozw iązanie —  
niezgorzej pomyślane, gdyby nie 
różne „a le ”

Zaczn ijm y od załącznika do 
uchwały, o  której tutaj piszę. 
Zaw iera ł on w ykaz ilości i ma­
rek  samochodów przeznaczonych 
do sprzedaży w  system ie przed­
płat na lata 1982— 85. Razem  
było to 600 tys. sztuk pojazdów
—  równo po 150 tys. rocznie. 
P rzy  czym  2/3 tej ilości stano­
w iły  właśnie „m aluchy” , a resztę 
„F ia ty  125p” , „Polonezy” , jak 
rów n ież i (do ’84 w g założenia) 
„Syreny 105” . Ruch na przedpła­
ty  był ogromny. Przecież taka 
wpłata stanowiła wówczas chy­
ba najlepszą lokatę posiadanej 
gotówki. Wystarczyło, aby to 
zrozumieć porównać już i ów ­
czesne ceny giełdowe, wolnoryn­
kow e z oficjalnymi...

A le  potem w  całej naszej go­
spodarce rychło nastąpił krach, 
który rzecz jasna nie om inął i 
przemysłu m otoryzacyjnego. Spa­
dła w ięc m. in. także i  z tego 
powodu produkcja samochodów.

W  realizacji wylosowanych ter­
m inów  odbioru w ozów  nastąpiły 
bardzo znaczne „poślizg i” . T rw a ­
ją one niezm iennie do dzi„‘ 
Dziwne, ale pogłębiają się pricd 
kolejnym i podwyżkam i cen po­
jazdów  osobowych. Tak, było 
rów n ież i w  końcówce 1987 ro­
ku: jakoś dziwnie opóźniały się 
dostawy aut tak z fabryk  k ra jo­
wych jak  i od w ytw órców  z bra­
tnich, socjalistycznych krajów . 
Przypadek? Jeżeli m i ktoś powie, 
że tak —  uw ierzę na starość w  
cuda!

Co na to premier?

Rzecznik Obrony P raw  Oby­
watelskich swe wystąpienie 
w  kwestii „przedpłaty” zaad­
resował do premiera. Dość szybko 

przyszła na to pismo odpowiedź 
wstępna stw ierdzająca, że d la 
zbadania tej kwestii powołana 
została w  URM  specjalna komi­
sja. A  druga —  m erytoryczna już 
odpowiedź nadeszła w  I I I  deka­
dzie lipca br. M ówiąc krótko pre­
zes Rady M inistrów  podzielił 
m erytoryczne zastrzeżenia nasze­
go rzecznika, zwłaszcza w kwe­
stiach form alno-prawnych (cha­
rakter umów, kwestie natury 
bankowej itp.), ale...

W łaśnie: m imo zmniejszenia ilo­
ści wydawanych asygnat tak 
zwane kwoty produkcyjne nie 
pozwalają na szybkie załatwienie 
kolejk i tych, którzy dokonali sa­
mochodowych przedpłat. Na ry ­
nek kra jow y można przeznaczyć 
tylko określoną część „maluchów” 
z Tych i Bielska, a FSO „w yga­
sza” produkcję swego standar­
dowego modelu FSO 1500, bo w  
roku 1991 z taśm montażowych 
zejdzie już now y „W łoch” . Tak 
w ięc Żerań będzie kolejno 
zmniejszał ilość tzw. dużego fia ­
ta z 44,5 tys. do 15 tys. sztuk 
rocznie.

A  to nie wystarcza na zreali­
zowanie zawartych umów. P rzy ­

najmniej w  tym asortymencie. 
Zaś na wozy zastępcze np. „Po­
lonezy” , z którymi jest nieco lżej, 
czy m arki pojazdów importowa­
nych takich jak  „Skoda” . „Łada” , 
bądź „W artburg” nie każdego 
przecież stać! Zwłaszcza jeże li o- 
procentowanie będzie nadal sym­
boliczne, a dewaluacja złotówki 
nie zostanie w  najbliższym  czasie 
zablokowana. Ocenia się jednak, 
te  cały problem  owych nieszczę- 
snych poślizgów w  roalizacji 
przedpłat można zlikw idować do­
piero za pięć lat. A ż  za Dełną 
pięciolatkę dostarczyć te pół mi­
liona wozów? Ponoć tak, ale pod 
jednym warunkiem : że ograni­
czony zostanie rozwój eksport i  
tak „m aluchów” , jak i woiu 
FSO 1500. A  m ówiąc ściślej: u- 
stabilizowany zostanie na tego­
rocznym  poziomie. N iem niej je ­
dnak realiści tw ierdzą, że nawet 
i takie rozw iązanie jest zbyt w  
naszej sytuacji płatniczej opty­
mistyczne.

P rem ier przyznał, że jedno­
stronne zm ienienie treści posta­
nowień d la osób, które dokonały 
przedpłat nie było posunięciem 
praw idłow ym . O twarte jest tak­
że przyw rócenie kar umownych 
d la tych. co m ając wylosowane 
określone term iny odbioru pojaz­
d ów  m ają nadal na nie czekać. 
D la nabywcy tego rodzaju  po­
w inna obow iązyw ać cena danego 
pojazdu z  ostatniego dnia roku, 
w  którym  m iał otrzym ać w óz z 
„Polm ozbytu” , a nie faktycznego 
dnia jego wydania z tej placówki. 
B0 obecnie Rzecznik odniósł się 
i do owych term inów : jego zda­
niem pow inny one zostać z a ­
w ę ż o n e  do ostatniego dnia o- 
kreślonego kwartału roku —  aby 
nie było podwyżek z datą... 30 
X I I  —  tak, jak  to było w  1987 
roku. P rem ier zgodził się także z 
postulatem w  kwestii cesji u- 
prawnień w ynikających z przed­
płaty na Inną osobę —  i  to w  za­
kresie nieograniczonym, a nie 
tylko wobec osób z kręgu naj 
bliższych tego, k tóry  zaw arł ow ą 
um owę i wpłacił gotówkę.

W ym ien iłem  tu tylko kilka 
przykładów. Jedną sprawę dyr. 
Zelw iański referow ał zdecydo­
wanie „na n ie” : to niskie opro­
centowanie zdeponowanych w  
P K O  pieniędzy. Otóż. w yw ie­
dziono nam  w  tym  miejscu ana­
logię z obligacjam i. One także 
zdaniem naszego rozm ówcy są 
reguły nisko oprocentowane. A le  
zw yk le  dają nabywcy tego ro­
dzaju waloru dodatkowe korzy 
ści. W  tym  wypadku —  gwaran­
cję zakupu samochodu po okre­
ślonej cenie — u nas z reguły
o w iele, w ie le  niższej od tej, 
którą w  tym  samym czasie trze­
ba zapłacić na giełdzie m otory­
zacyjnej. Coś w  tym  jest. Lecz 
czy z  pewnością cała prawda? A  
może podzielim y tę tezę z  ideą 
antyin flacyjnego drenażu gotów ­
ki?

*

A inne kwestie; dostaw czę­
ści m otoryzacyjnych i ubez­
pieczeń komunikacyjnych? 

To  odrębne, szerokie —  i w  
pierwszym  wypadku dość trudne 
do szybkiego rozw iązania spra­
wy. Jaka była jednak główna 
nuta tego, co m ów ił nam dyr. 
Zelw iański? N iestety: mało opty* 
m istyczna! Można ją streścić 
m niej w ięcej tak: w  w ielu  spra­
wach na nasze wystąpienia do 
w ładz otrzym ujem y od adresatów 
odpow iedzi przyznające nam ra­
cję T y le  tylko, że zm iany sytua­
c ji na praw idłowe i zgodne z po­
czuciem spraw iedliwości społecz­
nej idą bardzo, bardzo powoli.

Ruch olim pijski —  pisał w  1918 w  „Listach olimpijskich”  baron 
P ierre  de Coubertin — „odrzuca sprowadzanie wychowania f i ­
zycznego do zagadnień czysto fizjologicznych, jak  też traktowa­
n i* poszczególnych gałęzi sportu jako. autonomicznych i odrębnych 

dyscyplin. Odrzuca on katalogowanie osiągnięć umysłu 1 klasyfiko­
wani# ich w  obcych 1 odseparowanych od siebie kategoriach. Od­
rzuca to lerow anie zarezerwowanego dla klas posiadających, luksuso­
wego systemu oświaty, do której nie mają dostępu klasy pracujące. 
Odrzuca tendencję kondensowania sztuki w  pigułkach, przeznaczo­
nych do łykania w  odstępach czasu określonych przez swojego ro­
dzaju rozkład jazdy dla umysłu, żywcem  zapożyczony z kolejowych 
wzorów. Ruch olim pijski burzy przeszkody, domaga się powietrza i 
światła dla wszystkich. W ypow iada się za powszechnym i dostęp­
nym dla każdego wychowaniem  sportowym, które —  przepełnione 
męską energią i duchem rycerskim oraz włączone w  zasięg mainfesta- 
c ji estetycznych i literackich —  powinno się stać siłą motoryczną 
narodu oraz ośrodkiem życia obywateli. Czy realizacja tego jest mo­
żliw a?”

W  wierszu „Berlin  1916” polski poeta Jerzy K ierst pisał:

Zeppeliny jak  latając* ryby zasłaniają słońce.
Pocisk i wyskakują g z iem i czarnym i gejzerami.
Klęska idei. Ares p ijany od krwi.
O lim pijczycy  biegną na druty kolczaste pod Verdun.
O, Heraklesie! Ty, A leksikake!
O, ty, chroniący od zla...

T ^ ^ ą  pole napięć, m iędzy którymi rozpięta Jest
współcześnie idea olimpijska. W ojny, które uniem ożliw iły rozegranie 

latach 1916, 1940, 1944, zamachy terrorystyczne (Monachium 
i  ' środki farmakologiczne, stronnicze sędziowanie, które 

święciło tryumfy w  Seulu, stosunek Kom itetów  Olimpijskich krajów

Wokół literatur#

W  c i e n i u  O l i m p i a d y
‘ k t ^ ^ « ,l3 aŻaiącyw  olimpijską za tw ór europocentryc*- 

S przyszłości kra je te zamierzają odejść... N ic w ięc 
i  pojaw iają się sceptycy, którzy sądzą, że czasy olim pi­

zmu należą juz do przeszłości.

W edle projektów  wskrzesiciela Olimpiad (skasowanych w  393 r. n.
e. przez cesarza Teodozjusaa I), Igrzyska miały wyrażać ideę kalo- 
Kagatn, tj. idealne połączenie piękna fizycznego i doskonałości mo­
ralnej. Baron doskonale wiedział, że olimpizm starożytny nie bvł 
taki czysty, jak przedstawiał go wyidealizowany obraz — można się 
° . ty1m„ d° v l̂e(Jzicć ’ nP- ? Powieści Jana Parandowskiego „Dysk olim- 
p ijski . Sądził jednak, że światu potrzebna jest taka idea, ruch przez 
mą kierowany, a realizatorami .te j idei mieli być nie tylko zawodni­
cy, ale 1 artyści. Stąd w  1912 r. w  Sztokholmie wprowadzono olim ­
pijski konkurs sztuki; zwycięzcą w  dziedzinie literatury okazał się 

oubertin, występujący pod pseudonimami Georg Hohrod i M. 
Eschbach, autor „O dy do sportu” . Sport, nazwany tu w  pierwszej 
strofie  „rozryw ką  bogów, esencją życia” , w  dalszych strofach identy­
fikow any był z Pięknem , Sprawiedliwością, Śmiałością, Honorem, Ra- 

« Postępem, Pokojem. Konkursy te po raz ostatni
odbyły się podczas Igrzysk 1948 roku w  Londynie — od 1952 r. od­
byw ają  się tylko wystawy. Imprezy talde były przew idziane także 
w  Seulu, (m  in. dwa sympozja rzeźbiarskie, wystawa malarstwa, w y ­
stępy teatrów  z w ielu  k ra jów  świata — w  sumie 42 imprezy kultural­
ne), a le  w  sprawozdaniach z Olimpiady raczej się o nich nie sły­
szało. Dodajmy, że w  olim pijskich konkursach sztuki najwyższe laury 
zdobywali także Polacy — 1928 roku złote medale zdobyli Halina Ko- 
" “ P f™ 3 * K az:m ierż W ierzyński (za tom wierszy „Laur olim-
pijsKi ) co „W iadomości L iteracki^” skomentowały następująco: „K o ­
nopacka jest nie tylko chlubą sportu, polskiego, ale ujawniła także 
w yb itny talent jako poetka; W ierzyński, świetny poeta, położył zna­
czne zasługi w  organizowaniu sportowej prasy polskiej. T o  też te 
nazwiska uzupełniają się niejako w zajem nie w  dziedzinie sztuki i 
kultury fizyczn e j” .

Sport —  jak  się w yda je  —  m oże być takim samym tematem l i ­
terackim , jak  inne tematy. Także w  poezji. By się o tym przekonać, 
wystarczy przeczytać antologię „Stadion ze słów”-, ułożoną przez Ma­
riana Grześczaka z w ierszy bardziej i mniej wybitnych poetów pol­
skich, od „Szachów” Jana Kochanowskiego poczynając. Zaś sporto­
w cy  (a w śród poetów  polskich jest kilku, którzy kiedyś czynnie upra­
w ia li sport), nawet wybitn i, niekoniecznie muszą o sporcie pisać, Ha­
lina Konopacka, najwybitn iejsza sportsmenka wśród polskich poetek, 
opublikowała tom ik „K tóregoś dnia” , składający się z 17 wierszy, pu­
blikow ała też w  „Skam andrze” , „W iadomościach Literackich” . „Ś w ię­
c ie” . N iedaw no tom ik Konopackiej przedrukowały „O kolice”  (1988, nr 

u ^ i ni,e w iedział. że ich autorka rzucała dyskiem, o- 
5 5 2 * “ * ,  PehauIa kulą, skakała, biegała (27 razy była mistrzynią 
t l ™ 4 V nig“ y ,.by si<? 2 tych w ierszy tego nie dowiedział. Ich tema- 
rem jest miłość, jakaś zw iew na atmosfera pogodnego smutku, pogo- 

w . *  Z„ ! as5mI ' . P rzeznacz»niem , poetyckie pejzaże, np. „L is t” : Dziś 
™S?hoc,ziło  słoóoe / W  południe grzało ogromnie. / Ukryta 

/ Marcyłam, że jedzitesz do mnie — //  W ieczorem  
wszyscy w około / T a ń c zy li,  muzyka grała. / A  mnie nie było weso-

0 toble m5:ŚLałam //  Wszedł nocką księżyc rumiany / 
Cicho zrob iło się w szędzie / I  w iem . że C ieb ie kochany / N igdy 
naprawdę nie będzie.

< i e ’̂ Pisane w  skamandryckiej poetyce, z pewno- 
€Zą i u sz~ y to.^ych osiągnięć poezji polskiej. Po latach 

pow iedziała o nich: „M ów ili, że umiem tylko rzucać dyskiem a du­
szy nie posiadam (...) chciałam (...) dać dowód, że jestem kobietą, a 
m e jakimś mechanicznym robotem i mam w  sobie jakąś poezję, któ­
rą pragnęłam nawet w  rzucaniu dyskiem  wtedy w yrazić” . Sportem 
zajęła się „z  najszlachetniejszych pobudek, to znaczy z radości ży­
cia . T a  radość życia wyrażała się także w  je j wierszach.

B O G U S ŁA W  S ŁA W O M IR  K U N D A

Spośród setek n ie załatw ionych spraw w naszym kraju za­
pewne sporo obciąża rząd prem iera  Messnera. Prawdę jed ­
nak m ów iąc od w ielu  lat w Polsce n ie udało się rozwiązać 

do końca żadnego k luczow ego prob lem u, w tym  bodaj trzech n a j­
istotniejszych dla społeczeństwa: ro ln ictw a  i  gospodarki żywno­
ściowej. mieszkań oraz ochrony zdrow ia. Tak  w iec w te j sytuacji 
wina poprzedniego rządu n ie jest większa ani mniejsza od wcześ­
niejszych ekip. z których każda funkcjonow ała  w n ieco_ innych  
warunkach Jedno ty lko  było wspólne M ianow icie stopień samo­
dzielności N ie  potra fiono bow iem  w ciągu pow ojennych lat p re ­
cyzyjnie oddzielić zakresu kom petencyjnego partii, a zwłaszcza je j 
aparatu od praw i oboioiązków  adm in istracji.

Zresztą jest tak nadal. Zarządzanie, dyrygowanie, in icjatyw a, 
inspiracja obojętn ie  jak to nazwiemy, płynie z w ielu źródeł. Sw oje 
do powiedzenia chce m ieć P R O N  i zw iązki zawodowe Każda z orga­
nizacji jest oczywiście przekonana o swoich racjach, każda ma włas­
nych członków i sympatyków, k tórych  interesów  stara się z m n ie j­
szym lub większym skutkiem  bronić. Na zewnątrz is tn ie je  jednak 
pozorny spokój, a wystąpienie z krytyką rządu jak ie  zaprezentował 
np. A lfred  M iodow icz wciąż iest ewenementem. 1 trudno aby 
było i r - f z e j  dokąd w po lityce i  rządzie będą występowały te sa­
me Joiska. Wszak trudno by członek B iura Po litycznego będą­
cy prem ierem  na tymże party jnym  foru m  krytykował sam siebie. 
Stąd też nadal sensowny jest zgłaszany już  w ie lokrotn ie  postu - 
lat by fu n k c ji tych nie dublować.

Wspominam w tym  m iejscu o polityce, m im o  że ta rubryka  
poświęcona jest gospodarce, a przede wszystkim ro ln ictw u. A le  
przecież wszyscy wiemy, że ekonom ika nie fun kcjon u je  samoist­
nie. W naszym przypadku przybiera to  najczęściej postać prym atu  
polityk i nad gospodarką, która dodatkow o spętana jest b iu rokra ­
tycznymi więzami. W  rezu ltacie dochodzi do paradoksalnych sy-

Klucze do spiżarni

Którędy do celu?
tuacji, te  w kra ju  o tak dużym potencja le produkcyjnym , ro ln ic ­
tw o n ie po tra fi wyżywić na odpow iednim  poziom ie własnych oby­
wateli. Jest to spowodowane wyłącznie nieudołnością osób podej­
mujących decyzje o sektorze żywnościowym. M ów ił o  tym  oneg- 
daj w Sejm ie  poseł N orbert A leksiew icz domagający się pociąg­
nięcia do odpowiedzialności tych wszystkich decydentów, których  
działanie bądź zaniechanie spowodowało zagrożenie realizacji sej­
m ow ego program u rozw oju  gospodarki żywnościowej. Oczywiście 
wówczas bezskutecznie.

Jako wyborca m am  p re ten s ji do naszego parlam entu, te  tak 
mało energicznie reaguje na potkn ięcia  rządu. Trzeba było do­
p ie ro  dyskusji w grem iach politycznych aby upadł gabinet, który  
przecież n iczym  specjalnym się n ie  wyróżnił, chociaż m iał taką 
szansę. Było nią w odczuciu w ielu ludzi wcielenie do praktyki 
zasady, że „co n ie jest zabronione jest dozw olone". N iestety ta 

antybiurokratyczna form uła  okazała się ty lko  pustym hasłem. 
przy zw rocie  biletów  na krakow skim  dworcu P K P  nadal trzeba 
okazywać dowód osobisty.

S e jm  fun kcjon u je  w warunkach n ie m nie jszej presji n U  rząd. A  
dzieje się tak m .in . dlatego, iż nasze ty c ie  polityczne i  gospodarcze

jest zbyt mało spersonifikowane. M im o  że zalewa nas masa 
słów brakuje dyskusji polityków  z sąsiednich czy przeciwstawnych 
obozów, a poglądy na zasadnicze sprawy trzech współdziałających 
p a rtii n ie są artykułowane.

M im o  że in teresu ję się ro ln ictw em  od blisko dwudziestu lat, 
nigdy n ie słyszałem by któryś z po lityków  przem aw iał w liczbie 
pojedynczej. Zawsze słyszę, że „chcem y”, „dążymy", „popieramy” 
i nie w iem  czy sekretarz K C  P Z P R  Zb ign iew  M ichałek uważa, że 
podaż artykułów  m leczarskich spada, z powodu nieudolnej po li­
tyk i finansow ej rządu czy też z innych przyczyn. Dlaczego sekre­
tarz N K  Z S L  K azim ierz Olesiak n ie uderzy pięścią w stół i za­
grozi brakiem  poparcia chłopskiej pa rtii dla po lityk i będącej po­
zoracją orien tacji p roro ln icze j. Rad bym też wiedzieć czy w ice­
m in ister Edward Brzostowski ma zbieżne poglądy z m inistrem  
Stanisławem Z iębą  i  jaką to koncepcję uzdrow ienia roln ictw a za­
prezentował świeżej daty kierow nik Wydziału K C  Kazim ierz Grze­
siak'7

N iestety w  dobie dem okracji, którą się tak szczycimy nie ma 
na to jakoś miejsca, a być przecież powinno, gdyż społeczeństwo 
nie opowiada się za jakim ś m itycznym  programem, ale za ludź­
m i, co do których kom petencji n ie ma wątpliwości. Za to być m o­
że to ostatnich dniach pocieplała atmosfera dla rolnictwa. Nowy 
prem ier Mieczysław Rakowski nie .,działacz gospodarczy” prze­
cież, czyni gesty sugerujące, że docenia wagę tej dziedziny gospo­
darki czego przykładem były spotkania w Krajow ym  Związku 
Roln ików , K ółek  i  Organizacji Rolniczych oraz obecność na inau­
gu ra cji roku akademickiego u> olsztyńskiej Akademii Rolniczo- 
-Technicznej. Oby z listy problem ów  do załatwienia przez nowy 
rząd ubył jak  najprędzej bodaj jeden. Można zacząć choćby od 
rolnictw a.

W O JC IEC H  T A C ZA N O W S K I
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Rewolucja w  korycie
(Dokończeni«  z t  str. i )  

zza. sytuacja na rynku mięsnym  
i  mlecznym ma swa źródło m. in. 
to niedoborze odpowiedniej jako­
ści pasz.

O ferta  krakowskiego Instytutu  
Zootechn ik i na poznańskiej P o - 
lagrze dowodzi, ie  i  tem u pro ­
blemowi można zaradzić: m gr 
inż. Jerzy Piórkow ski z Zakładu 
Przemysłowych M etod P rodukcji 
Zw ierzęcej prezentuje swój p ro ­
jek t wynalazczy dotyczący sposo­
bił przygotowania kiszonek dla 
tuczników z dostępnych w każ­
dym gospodarstwie roślin.

Na czym polega ta rew olucja  
w korycie? Aby nie zanudzać a- 
matorów  schabowego powiedzmy  
od razu, ie  chodzi tu o  zastąpie­
nie w paszy dla tuczników biał­
ka pochodzącego z im portu  biał­
kiem z roślin  uprawianych w kra­
ju. Inż. P iórkow ski w licznych  
doświadczeniach, a także we 
wdrożeniach praktycznych udo­
wodnił ie  karm ienie kiszonką 
przygotowaną wedle jego recep­
tury daje średnie dzienne przy­
rosty m ęsy  ciała tuczników 660 
— 700 gramów przy zużyciu na 
1 kg przyrostu 1,8— 2,2 kg śruty 
zbożowej. Opracowany sposób 
przygotowania kiszonki nie wy-

,,Pol-Eko”
(Dokończenie ze i t r  l )  

ehronizowane z narodowym pro­
gramem ochrony środowiska i 
zasobów naturalnych. Planuje się 
zatem przedsięwzięcie, które ma 
wybiegać daleko poza Polskę. 
Organizatorzy fundacji liczą za­
tem na swobodę działania na te­
renie naszego kraju, na szeroką 
współpracę z przedsiębiorstwami 
zagranicznymi, rodzimymi insty­
tucjami ekologicznymi I prze­
mysłem. a także na wielom ilio­
nową Polonię rozsianą po całym 
świecie.

Prezes „Pol-Eko” . 8 . Adamski 
na pytanie dziennikarza P A P  o 
cele działania powiedział wprost: 
fundacja ma stać się wręcz kon­
cernem ekologicznym o zasięgu 
międzynarodowym. Dominować 
będą w niej struktury gospodar­
cze które wypracowane przez 
siebie zyski przeznaczą na ochro­
nę środowiska. Duże nadzieje z 
„Pol-Eko” wiąże resort ochrony 
środowiska, który na rozruch 
je j działalności przeznaczył 100 
min zł.

maga żadnych środków konser­
wujących ani specjalnych nakła­
dów energetycznych, np. uprzed­
niego parowania ziemniaków.

V  tuczników żywionych tą k i­
szonką stwierdzono wzrost wy­
dajności rzeźnej, bardzo dobre 
umięśnienie szynek oraz zw ięk­
szenie pow ierzchni oka polędw i- 
ey. Zresztą kilkudziesięciu ro l­
ników i  rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych w kraju przeszło 
już na żywienie trzody kiszon­
kami pomysłu inż., P iórkow skie­
go.

Upowszechnienie te j metody  
w całym kraju  m iałoby kapital­
ne znaczenie, bowiem zaoszczę­
dzone w ten sposób białko m oż­
na by wykorzystać w żywieniu  
bydła mlecznego. Niestety jak  
zawsze są przeszkody. Jak do­
tąd nie ma odpowiedniego u - 
rządzenia, o dużej wydajności, 
które szybko i dokładnie roz­
drabniałoby wszystkie składni­
k i kiszonki i  trzeba to wykony­
wać sposobem, nieco chałupni­
czym. Jedna ze specjalistycznych  
firm , do k tóre j zw rócił się inż. 
Piórkow ski będzie celebrowała 
rozroiązanie tego problem u przez 
pięć lat, a przecież w ro ln ictw ie  
czas rów nież jest wartością bez­
cenną.

W O JC IEC H  T A C Z A N O W S K I

W. Jaruzelski przyjął 
biskupa

(Dokończenie * «  itr . 1) 
n i* łta łe j troski o rodzinę, roz­
wiązywania problem ów ' ludnościo­
wych oraz prowadzenia dialogu 
tpołecznego, nacechowanego sza­
cunkiem dla każdego człowieka, 
dla wszystkich ludzi pracy, w  
szczególności zaś d la załóg zakła­
dów, w  których ma m iejsce pra­
ca najtrudniejsza. Również pol­
ska wieś na Pomorzu Zachodnim 
oczekuje, iż dostrzeżone będą 
wszystkie je j zadania { prawa 
związane z tym i zadaniami.

Przewodniczący Rady Państwa 
odniósł się z uwagą do przed­
stawionych problemów. Stw ier­
dził. że kierownictwo państwa 
kieruje się wolą rozw iązywania 
wszystkich nabrzmiałych spraw 
w  atmosferze dialogu i porozu­
mienia, na gruncie nadrzędnych 
racji politycznych i ekonomicz­
nych PRL. W yraził też przeko­
nanie. że rozw iązywanie proble­
mów, o których m ówił biskup 
Majdański, powinno iść w  parze 
z umacnianiem poczucia patrio­
tycznej, obywatelskiej odpowie­
dzialności, zwłaszcza na ziemiach 
„po wiekach odzyskanych” , z 
wolą zachowania pokoju i spo­
koju.

W  rozmowie uczestniczył w ice­
marszałek Sejmu prof. Jerzy 
Ozdowskl.

Nie tylko o przestępczości
(Dokończenie ze str. 1) 

w inkach" w  polityce paszDortowei. 
przesteocaości nieletnich —  ale 
także i o  brakach kadrowych w 
MO tak poważnych dziś. że tru­
dno —  w  społecznym interesie —  
pomijać ten cały kompleks spraw, 
łącznie z malacymi w  nim kluc?o- 
wą wagę problemami płacowo-so- 
cialnymi, W rale nie takimi .ró­
żowym i”  jak to się wydaje...

Z tego całego —  jak widać nie­
zmiernie obszernego Dakietu 
stwaw —  wybieram  tylko ieden. 
stan ładu. bezpieczeństwa i nor za­
dku Nakreślił v  sorawv «  
Komendanta Głównego MO płk 
Zbigniew Nowicki.

W  przeliczeniu na 100 tys. 
mieszkańców kraju stwierdza sie 
u na® ok. 1.350 przestenstw rocz­
nie —  i to iest od pewnego czasu 
wskaźnik dość stabilny. A le  prze­
cież jeszcze nie tak dawno bo

Człowiek— instytuc ja
(Dokończenie ze str. 1)

W  uznaniu zasług nestora po l­
skich dziennikarzy — honorowe­
go prezesa SD P R L , dla kra­
kowskiego dziennikarstwa, Józef 
Gajewicz udekorował znakomi­
tego gościa złotą odznaką „Za 
zasługi dla Z iem i Krakow skiej” . 

*
W południe red Marian Pod - 

kowiński spotkał się z zespołem  
„Dziennika Polskiego” Przyznał, 
iż ten tytuł darzy sentymentem  
t pilnie czyta po dziś dzień. 
Przypom nijm y, iż red Podko- 
wiński był naszym koresponden­
tem z kończących się działań wo­

jennych, a potem  na naszych ła­
mach publikował relacje z p ro ­
cesu norymberskiego.

Rozmowa z członkami zespołu 
..Dziennika” , wśród których są 
jeszcze ci, którzy z n im  współ­
pracowali, dotyczyła wielu za­
gadnień, m  in po lityk i m iędzy­
narodowej, sytuacji społeczno- 
•politycznej w kraju, rangi za­
wodu dziennikarskiego. N ie obe­
szło się bez wspomnień.

W ieczorem  w K lub ie Dzienni­
karzy „Pod Gruszką”  red. M. 
Podkowiński opowiadał o sw ojej 
pracy w szerszym niż dzienni­
karskie gronie. (g )

w  roku 1976 —  wynosił on... 938. 
Komentarze chyba niepotrzebne, 
może poza jednym. czy dwoma. 
Jest to  liczba porównywalna z po­
ziomem przestępczości w  innych 
europejskich państwach, socjali­
stycznych (np. W ęgry —  1500 
przestępstw na 100 tys. mieszkań­
ców i znacznie niższa od tei. któ­
ra wykazuja statystyki w  pań­
stwach Europy Zachodniej. Na­
szym naiwiekszrm  dziś zmartwię- 
niem są bezspornie czyny prze­
ciwko mieniu — kradzieże, w ła­
mania —  tak do obiektów uspo­
łecznionych. iak i prywatnych, 
rozboje. Stanowią one ponad 43 
proc wszystkich stwierdzonych 
przestępstw, przy ciągle spada­
jącej wykrywalności sprawców 
tych czynów. Najgorzej iest w 
miastach, a iuż szczególnie w  
tych wielkich — tam. gdzie ilość 
nieobsadzonych etatów  w  służbach 
MO iest teraz największa. A le  o 
przyczynach i drogach wyjścia z 
tej sytuacji —  warto chyba sze­
rzej bedzie porozmawiać.

A D A M  TE N E TA

Dyżur prawny
Czyteln ików pragnacych h- 

zyskać poradę * zakresu pra­
wa cywilnego, karneso adm i­
nistracyjnego a także prawa 
pracy i ubezpieczeń społecz­
nych zapraszamy dziś do Dzia­
łu Łączności z Czytelnikami 
w  godz. 14— 16. W  pok. 101 
przy ni. W ielopole 1 dyżurować 
też bedzie dziennikarz zajm u­
jący sie problematyka społecz­
na I interwencjam i. T e le fo ­
nicznie porad nie udzielamy.
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Ze zmiennym szczęściem w  europejskich pucharach
Kompromitacja Legii B  Wygrana Lecha 0  Rangersi lepsi B  Awans Górnika
W czora j rozegrano mecze rew anżow e p ierw szej rundy europejskich 

pucharów z udziałem czterech polskich zespołów. W  W arszaw ie L eg ‘a 
podejmowała monachijski Bayern w  Pucharze U EFA, zaś druga dru 
żyna grająca w  tym  pucharze G K S Katow ice spotkała się u siebie 
z G lasgow Rangers. Poznański Lech występujący w  Pucharze 
byw ców  Pucharów grał z albańskim zespołem Flam urtari '  lora 
a mistrz Polski Górnik Zabrze spotkał się w  Luksemburgu z Juenesse 
d'Esch w  meczu o Puchar Europy.

Legia —  Bayern 3:7 (1:4)
Bramki: Robakiewicz 2 (84 i 

88), Kubicki (36) —  Eekstroem 2
(28 i 45), Wegmann 2 (76 i 81), 
Nachtweih (20), Augenthaler (42), 
Eck (89).

Postawa Leg ii w  meczu z Ba- 
yernem przypominała klasyczną 
wyprawę „z  m otyką na słońce” . 
Z jednej strony chwała warszaw­
skim piłkarzom  za to. że starali 
się dojść ryw ala znajdującego się 
o kilka długości przed nimi, z 
drugiej jednak zganić jch trze­
ba za niefrasobliwość i przyjęcie 
otwartej wym iany ciosów w  sy­
tuacji gdy już po kilkunastu m i­
nutach wiadomo było, że Bayer 
„b ije  siln iej j częściej” .

O  wysokim  wyniku przesądzi­
ła taktyka gospodarzy i pierwsze 
minuty spotkania. Legia rozpo­
częła z trzema obrońcami, zagra­
ła „va  banąue” , spodziewając się 
defensywnej, kunktatorskiej gry 
Bayernu, po 3:1 w  pierwszym  
meczu. Goście jednak zaskoczyli 
wszystkich — zamiast stronić od 
ataków, poświęcać w ięcej uwagi 
obronie kapitału, rozpoczęli też 
ofensywnie. Z  łatwością docho­
dzili do pozycji strzeleckich, w y­
gryw ając m. in. wszystkie niemal 
pojedynki biegowe i główkowe.

Lech —  Flamartari Vlora 
1 :0  ( 1 : 0 )

Bramka: Araszkiew icz (25).

Po raz drugi Lech awansował 
do następnej rundy w  klubowych 
rozgrywkach europejskich. W y­
grana poznaniaków w  pierwszym  
meczu 3:2 była dużym handica­
pem przed rewanżem i oczyw i­

ście gospodarze występow ali w  
roli faw orytów . Jednak nie n a j­
lepsza postawa kolejanzy w  lidze 
mogła budzić pewne obawy. Go­
spodarze spełnili oczekiwania k i­
biców i w ygra li z n iezbyt w ym a­
gającym  przeciwnikiem .

GKS Katowice —  
Glasgow Rangers 2:4 (1:2)

Bramki: Fur tok (5), Kubisztal 
(62) —  Butcher 2 (12 i 16), Dur- 
rajttt (71), M cCoist (78).

W yn ik  2:4 przesądził o w ye li­
m inowaniu drużyny G KS-u  K a ­
tow ice z rozgryw ek pucharu 
UEFA. Szkoci osiągnęli awans w  
sposób bezapelacyjny w ygryw a­
jąc oba mecze przy stosunku 
bramek 5:2.

„Cały czas się uczym y  —  po­
w iedział po meczu zmęczony i 
smutny M arek Biegun —  zetkn ię­
cie się z taką pitką wykazuje, że 
ciągle te j nauki za mało... P rze ­
gra liśm y zasłużenie. Szkoci stano­
w ili zespół bardziej wyróumany, 
bardziej konsekwentny. Dzisiaj 
na wiele nam nie pozw olili —  
stwierdizil trener W ładysław  
Zmuda.

Esch Jeunesse —  Górnik 
Zabrze 1:4 (1:2)

Bramki: This (32) —  Kom orni­
cki 2 (6 i 30), Urban (30), Zagór­
ski (83).

P iłkarze z Zabrza pewnie w y­
w alczy li awans do  drugiej rundy 
pucharu Europy. Drużyna z Lu­
ksemburga także na swoim  bo­
isku ani przez chw ilę nie zagro­
ziła Górnikowi. Najlepszym  pił­

karzem  na boisku był K om orn i­
cki strzelec dwóch bramek.

&
Tłustym  drukiem  drużyny k tó­

re awansowały do następnej run­
dy.

Puchar Europy
A S  M on aco '—  Valur R eyk jav ik  

2:0 (2:0), Steaua Bukareszt —  
Sparta P raga  2:2 (1:1), Galatasa- 
r y  Stambuł —  Rapid W iedeń 
2:0 (0:0), M entori T irana — Ha- 
mron Spartans 2:0 (0:0), IF K  Go- 
eteborg —  Pezoporikos Larnaka 
5:1 (4:1), C rvena Zvezda —  FC 
Dundalk 3:0 (1:0), FC Moss —  
Real M adryt 0:1 (0:1). H JK  Hel­
sinki —  FC Porto 2:0 (0:0). Bro- 
endby Kopenhaga — FC Brugge 
2:1 (1:0).

Puchar Zdobywców 
Pucharów

Eintracht Frank fu rt —  Gras- 
shoppers Zuryc-h 1:0 (1:0). Eiore 
Spartacus Bekescsaba — Saka- 
ryaspor 1:0 (0:0). M etalist Char­
ków  — Borac Banja Luka 4:0 
(1:0), Sredec Sofia — In ter B ra­
tysława 5:0 (5:0), SC Krem s —  
C arl Zeiss Jena 1:0 (1:0), Kuusysi 
Lah ti —  Dinamo Bukareszt 0:3 
(0:2). V itor;a Guimares —  Roda 
JC K erk rade 1:0 (1:0).

Puchar UEFA
Ujpest Doza —  FC  Akranes 

2:1 (0:0), Lokom otive L ipsk —  
FC  Aarau  4:0 (2:0), D A C  Dunaj- 
ska Streda —  Oester V aex joe  6:0 
(4:0). Dukla Praga — Real Socie- 
dad San Sebastian 3:2 (1:0), Ikast 
FC  —  Vienna 2:1 (0:1), LinfieJd 
Belfast — Turun Palloseura T u r­
ku 1:1 (0:1), Torpedo M oskwa — 
M alm o F T  2:1 (2:0, 1:0), Dinamo 
Zagrzeb —  Desiktas Stambuł 2:0 
(1:0), Dynamo M ińsk — T rak i ja 
P łow id iw  0:0, Apoel N ikozja —  
Velez Mostar 2:5 (1:1). Sturm 
Graz — Servette Genewa.

W yn ików  pozostałych spotkań 
do chw ili zam knięcia numeru 
nie otrzym aliśmy.

(A ) DUESSELDORF. W  po­
kazowym meczu tenisowym 
Steffi G ra f pokonała Gabrielę 
Sabatini 6:1, 6:3.

RECLING H AU SEN . W  pił­
karskim meczu drużyn do lat

SP RI NTEM
16 R FN  zw yciężyła Bułgarię 
2:1.

C ASE R TA . Podczas turnie­
ju  w  koszykówce mężczyzn 
Aris Saloniki pokonał Philips 
Mediolan 90:84.

GORZÓW . Na kolarskich 
mistrzostwach Polski w  jeź- 
dzie parami wygTali Joachim 
Halupczok I Jan Magosz.

Ben Johnson:

Jestem niewinny...
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Pogorszenie pogody

Polska od zachodu przechodzi 
pod wpływ zatoki niżowej z fron­
tem chłodnym. Krakowskie Biuro 
Prognoz IMG W przewiduje: Rano 
miejscami zwłaszcza w kotlinach 
mgły. W dzień od zachodu wzrost 
zachmurzenia, aż do wystąpienia 
opadów deszczu Temperatura w 
dzień od 14 st. na zachodzie do 
21 na południowym wschodzie, a 
w nocy od 6 do 10 st. W Tatrach 
w  dzień 6 w nocy 2 st. Wiatr sła­
by i umiarkowany wzmagający się 
do dość silnego i porywistego z 
kierunków południowych skręcają­
cy na zachodnie. W Tatrach wiatr 
halny wieczorem słabnący.

Prognoza orientacyjna na nastę­
pną dobę: miejscami przelotne o- 
pady deszczu. Temperatura mak­
symalna w dzień od 14 do 17 st., a 
minimalna w  nocy od 6 do 10 st. 
Wiatr umiarkowany, porywisty za­
chodni. Od piątku do wtorku 11 
bm. będzie pochmurno i wietrznie 
pod koniec okresu poprawa pogo­
dy. Zachmurzenie duże z rozpogo­
dzeniami i okresami opady. Tem­
peratura maksymalna od 12 do 17 
st., a minimalna od 6 do U st. 
Wiatr umiarkowany okresami sil­
ny zachodni.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godzinie 5,48, a zajdzie o 17,07. 
Dzień jest Jui krótszy o 8 godzin 
4 minuty i ma U godzin 19 mi­
nut. (k)

Film
Zgrupowało się kilka filmów 

nowej produkcji radzieckiej, któ­

re sprowadzić można do wspólne­
go mianownika, włączyć do świe­
żego nurtu rozliczania się z prze­
szłością lub analizowania świado­
mości społecznej. W każdym razie 
Jeszcze do niedawna nie mogłyby 
one powstać w  kinematografii 
ZSRR. „Jutro była wojna" — z na­
grodami w  Mannheim i Vallado- 
lid oraz w koszalińskiej imprezie 
„Młodzi i film ” — jest rodzajem 
hołdu dla pamięci pokolenia przed­
wojennych uczniów, którzy prosto 
ze szkolnej ławy wyruszyli na 
front. „Plumbum czyli niebezpiecz­
na gra”  to przejmująca opowieść o 
czternastolatku, wzorowym uczniu, 
który przekształca się w  tajnego 
agenta milicji, bezwzględnego i 
cynicznego. A wreszcie „Listy mar­
twego człowieka”  — Wielka Na­
groda m. Mannheim — wstrząsa­
jąca wizja katastrofy nuklearnej, 
która ukazuje konsekwencje jądro­
wej apokalipsy — z wspaniałą 
kreacją Rołana Bykowa. Jewtu- 
szenko napisał na marginesie tego 
filmu, że „aby atom nie zwario­
wał, my sami musimy zachować 
trzeźwość umysłu” .

Muzyka

Na program koncertów symfo­
nicznych Filharmonii Krakowskiej 
7 i 8 października br. złożą się 
utwory o bogatej palecie barw or­
kiestrowych i głęboko emocjonal­
nym podtekście znaczeniowym. Bę­
dą to: H. M. Góreckiego — Psalm 
„Beatus vir”  (skomponowany na 
obchody 900. rocznicy śmierci św. 
Stanisława), K. Szymanowskiego — 
I Koncert skrzypcowy oraz O. Res- 
pighiego — Faste Romanę. Orkie­
strą i chórem Filharmonii Krakow­
skiej dyrygować będzie Józef Ra­
dwan, jako soliści wystąpią: Teresa

Głąbówna — skrzypce i Jerzy Me- 
chliński — baryton.

W środę, 12 bm. zainaugurowany 
zostanie kolejny sezon „Wieczorów 
Uniwersyteckich” , w  auli Colle­
gium Novum o godz. 19.30. W czę­
ści muzycznej koncertu wystąpi 
Trio fortepianowe im. Mompou z 
Hiszpanii, w  części słownej głos za­
bierze doc. dr Anna Różycka-Bry- 
zek nt. „Malarstwo średniowieczne 
w  Hiszpanii — wątki apokaliptycz­
ne".

Numizmatyka

We wrześniu 
br. Związek Ra­
dziecki rozpo­
czął emisję mo­
net okolicznoś­
ciowych poświę­
conych tysiącle­
ciu bicia monet, 
literatury, ar­
chitektury i 

chrztu Rusi. Są to monety: srebr­
ne o nominale 3 rubli (dwa rodza­
je), złote 50 i 100 rubli, platyno­
we 150 rubli i palladowe 25 rubli. 
Na awersie wszystkich monet znaj­
duje się godło państwowe ZSRR 
pod nim napis „CCCP” , w  dolnej’ 
części w  dwu liniach umieszczona 
jest wartość monety, a pod spo­
dem data emisji. Na rewersie po­
szczególnych monet widnieją za­
bytki architektury, lub piśmien­
nictwa ruskiego.

Książki
Leonard -  „Matnia” , Min. Obre- 

ny Narodowej, wyd. I, i 988i na. 
kład 100.000 egz., cena 640 zl.

Leonard jest autorem głośnych 
bestsellerów takich jak „ K n i ­
eja , której dwa wydania zostały

przyjęte z uznaniem przez czytel­
ników oraz „Upiór” . Powieści te 
fascynują dynamiczną akcją, ory­
ginalnym ujęciem, doskonałym ję­
zykiem Dramat bohaterów „Ma­
tni”  może rozgrywać się w  każdym 
kraju świata. Akcja powieści toczy 
się w Europie zachodniej, USA i 
Republice Południowej A fryki, w  
środowisku ludzi niewidocznych, 
ale potężnych, decydujących z u- 
krycia o losach milionów. Głów­
nym bohaterem jest młody Ame­
rykanin, oddany swemu krajowi 
którego winą była nieznajomość 
realiów współczesnego świata i 
niezrozumienie, że od organizacji 
ludzi — cieni nie ma ucieczki. I  
chociaż powieść o Polskę wcale nie 
zahacza, ma bardzo wiele wspólne­
go z postawą i charakterami Pola­
ków. „Matnia”  to powieść, która 
na pewno zainteresuje wielu czy­
telników.

Filatelistyka
9 października obchodzony jest 

na całym świeci® jako Światowy

tak** 4 *  Przez ^ ^ te lis tó w
także jako Dzień Znaczka Poczto­
wego. Z tej okazji Poczta Polska 
wprowadzi do obiegu pamiątkowy 
znaczek wartości nominalnej 20 zł 
z okolicznościowym napisem. Na 
znaczku zostanie przedstawiony 
pierwszy minister Poczt i Telegra­
fów w latach 1918-1919 Tomasz 
Arciszewski (1877-1955) oraz godło 
państwowe pochodzące z szyldu 
pocztowego używanego do 1927 r. 
Nakład 8 min szt. Ukaże się rów­
nież koperta pierwszego dnia obie­
gu (FDC) przedstawiająca budynek 
poczty na b. pl. Wareckim w War­
szawie, na której znaczek zostanie 
ostemplowany okolicznościowym 
datownikiem UPT Warszawa 1.

Ben Johnson zwołał swą p ierw ­
szą konferencję prasową od cza­
su powrotu z olim piady w  Seulu. 
W  Toronto oświadczył dziennika­
rzom —  jestem  niew inny skan­
dalu, k tóry  kosztował m n ie  u tra ­
tę złotego medalu, żądam oczysz­
czenia m ojego im ien ia  i  u m ożli­
wienia m i pow rotu  na bieżnię i 
na olimpiadę.

N ie  m ogłem  sprawić kłopotu  
m o je j rodzin ie , m ym  przy jacio ­
łom , m ojem u kra jow i —  wszy­
stkim , -którzy kochają m nie  — 
dodał 26-letni sprinter kanadyj­
ski. —  Matka powiedziała m i: 
jest jedna droga, abyś stał się 
zwycięzcą. W raca j jako „cham­
pion” i w ygraj na następnej o- 
Umpiadzie.

Adw okat Johnsona, Edward 
Futerman, który nakłonił John­
sona, by n ie odpowiadał na pyta­
nia dziermikanzy, oświadczył: 
„M am  nadzieję, że odwołanie zło­
żone do M iędzynarodow ej Fede­

ra c ji Lekkoatle tycznej sprawi, że 
dyskw alifikacja Johnsona będzie 
trivała króce j niż, dwa lata” ,

Futerman zaprzeczył pogło­
skom, że Johnson, zdyskw a lifiko­
wany jako lekkoatleta, będzie 
grał w  profesjonalnej drużyn ie 
futbolowej. „N ie  jest in tencją  
Bena występowanie w  drużynie  
futbo low ej. On będzie biegał. Ja­
ko Kanadyjczyk!

W cześniej coach Johnsona — ' 
Charlie Francis, pow iedział, iż 
w ykry te  podczas tesitu antydopin­
gow ego sterydy anaboliczne 
świadczą o sabotażu. „Uważam, 
dodał Francis, że m ie liśm y  do 
czynienia z m an ipu lacją  podczas 
testu” .

Johnson w yra ził także swoje 
pretensje do dziennikarzy, którzy 
zbyt często nagabyw ali jego j je ­
go rodzinę po przyjeźdizie z Seu­
lu. „M oja  rodzina i ja potrzebu­
jem y  trochę czasu i spokoju, by 
dojść do siebie”  —  ośw iadczył 
Johnson.

W  Barcelonie bez podnoszenia ciężarów?

NIE — dla dopingu
Światowa prasa szeroko ko­

mentuje igrzyska w  Seulu. Oto 
niektóre opinie:

„D iario”  (Hiszpania): „Ierzy- 
sita w  Seulu przejdą do historii 
lako impreza pojednania miedzy 
narodami, uniwersalna B yły  to 
igrzyska ponownego przebudze­
nia sie Afryki, posuniętych do 
ostateczności obaw o bezpieczeń­
stwo uczestników oraz dopingu” 

..Trouw”  (Holandia): „Olimpiada 
skończył sie zanim zgasł znicz 
olimpijski zanim znane bvłv pch 
zostałe rozstrzygnięcia. Laborato­
rium antydopingowe pracowało 
bez przerwy. Dopiero po zakoń­
czeniu pracy przez lekarzy m oż­
na było rozdawać medale” .

12 konkurencji 
w „lekkoatletycznym 

czwartku”
W  „lekkoatletycznym  czwartku ’”

który dzisiaj odbędzie się na sta­
dionie C racovii (pocz. godz. 16) 
przy al. 3 Maja, przeprowadzone 
zostaną następujące konkurencje: 
kobiety —  biegi na 100, 400 i U00 
m., skok w  dal, pchnięcie kulą i 
rzut oszczepem; mężczyźni —  
b:egi na 100, 400, 800 i 3000 m., 
trojskok oraz rzut oszczepem! 
organ iza torzy zapraszają zawod­
ników krakowskich klubów oraz 
m łodziez szkolną i niezorganizo- 
waną.

,>Die Presse”  (Austria ): „Z a ­
m iast demonstracji studenckich, 
których obawiano sie na jbardziej. 
Seul potw ierdził opinie, że ig rzy ­
ska stały sie m iejscem  ekspery­
m entów  naukowców, k tórzy spor­
towców  sprowadzili do roli kró­
lików  doświadczalnych”

Podczas seulskich igrzysk w y ­
kryto doping u 10 sportowców. 
Było wśród nich aż 5 przedsta­
w ic ie li podnoszenia ciężarów.
Fakt ten stal sie powodem g łów ­
nego ataku na te właśnie dyscy­
plinę — jako najbardziej .zara­
żona”  plaga dopingu O dezw a­
ły  sie głosy, by ciężary... skreślić 
z listy dyscyplin olim pijskich ! 
Najostrzej w te j spraw ie w yp o ­
w iadał sie cz!onek Kom itetu  W v 
konawczego M KO l., Kanadyjczyk 
Dick Pound który stanowczo do­
maga sie by podnoszenie cie-

r n y k lnCZyć iuż 2 na jb liż­szych IO w  Barcelonie. Fakt w y ­
krycia dopingu u 5 siłaczy pod­
czas igrzysk i kolejnych 5 za­
wodn ików  podczas badań p rze­
prowadzonych jeszcze przed o- 
Umoiada D Pound określił ja­
ko „w ie lk i skandal, k tóry  rzu ­
c ił c ień  na cały sport” .

EXPRESS L O T E K  

13, 18, 19, 25, 29

SU PER LO T E K  

10, 11, 13, 17, 33, 38, 42
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż « dnia s październik. inna .
zmarł po krótkiej chorobie, opatrzony 

najdroższy Mąt

*• t  P.

LEOPOLD CHMIELĄ
żołnierz września 1939 r. obrońca Tobruku, uczestnik walk o Monte 
Cassino, odznaczony Krzyżem  Walecznych, Brązowym Krzyżem  
Zasługi z Mieczami oraz innymi odznaczeniami polskimi i zagra­

nicznymi.
Msza św. ż*łobna odprawiona zostanie w  piątek 7 października

o godz. 9 w  kościele Ks. Misjonarzy w  Krakowie przy ul. Dzier- 
żyńskiego.

Pogrzeb odbędzie się w  tym  samym dniu o godz. 11 40 z kat>licv 
na cmentarzu Rakowickim. *

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 3 października 1988 r. odeszła od 
nas na zawsze

ś. f  p.

HELENA GAWLIK
Msza św. odprawiona zostanie w  piątek 7 października o godz.

8.30 w  kościele parafialnym św. Piotra i Pawła.
Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 10.40 x kaplicy

na cmentarzu Rakowickim.
PRZYJACIELE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 października 
1983 r. zmarł, przeżywszy 70 lat

i. f  p.

WITOLD LIPIŃSKI
dr ini. metalurg

były żołnierz AK , pseudonim „W itek” , odznaczony Krzyżem 
Partyzanckim.

Pogrzeb odbędzie się w  piątek 7 października o godz. 12, po 
mszy św. odprawionej w  kaplicy na cmentarzu Rakowickim.

CÓRKA, W NUK, RODZINA, PRZYJACIELE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 3 października 1988 r.
zmarła

HELENA GAW LIK
emerytowana długoletnia pracownica Centralnego Biura 

Konstrukcji Maszyn Drogowych „M ĄDRO” .
Pogrzeb odbędzie się w  piątek 7 października o godz. 10.40 na

cm entarzu R akow ickim .

Dyrekcja
Centralnego Biura Konstrukcji Maszyn Drogowych „M ĄDRO”  

oraz koleżanki i koledzy

Uniwersytet Jagielloński z głębokim, żalem zawiadamia, ż « w  dniu
3 października 1988 roku zmarł w  Krakowie

mgr JAN HAJEC
były dyrektor administracyjny Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Główny Specjalista ds. administracyjnych w  Instytucie Badań Po­
lonijnych UJ, odznaczony Krzyżem  Kawalerskim^ Orderu-' Odrodze­
nia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem  Zasługi, Medalami 10-lecia,
30-lecia i 40-lecia Polski Ludowej, Odznaką 1000-lecia Państwa 
Polskiego, Złotymi Odznakami Zasłużony dla Miasta Krakowa oraz 
Ziemi Krakowskiej, Brązowym Medalem za Zasługi dla Obronności 
Kraju, wyróżniony licznymi nagrodami specjalnymi Rektora Uni­

wersytetu Jagiellońskiego, laureat Nagrody Ministra. 
Społeczność Uniwersytetu Jagiellońskiego traci w  Zmarłym nie­

zwykle zasłużonego i oddanego sprawom Uczelni pracownika. 
Człowieka prawego i skromnego, cieszącego się powszechną sym­
patią i szacunkiem.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w  poniedziałek
dnia 10 października o godz. 11.

Rektor i Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Dyrektor Administracyjny UJ 

i pracownicy Uczelni

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 października 1938 r. 
w  wieku 65 lat, odszedł na zawsze z naszego grona kolega

mgr JAN HAJEC
nestor łowiectwa krakowskiego, nieodżałowany towarzysz łowów, 
wielki miłośnik przyrody, długoletni działacz i członek Zarządu 
Koła Łowieckiego ,Orzeł” w Krakowie, odznaczony Krzyżem  Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Medalem Zasługi 
Łowieckiej oraz innymi odznaczeniami.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w  poniedziałek X0 paździer­
nika o godz 11 na cmentarzu Rakowickim.

Rodzinie Zmarłego Kolegi składamy wyrazy najgłębszego współ­
czucia i żalu.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd i członkowie Koła Łowieckiego „Orzeł”

S. f  p.

ZOFIA HENRYKA LEWARTOWSKA
dziennikarz

urodzona 5 lutego 1922 r. w e Lwowie, zmarła dnia < października
1988 r. w  Krakowie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek 11 paździer­
nika o godz. 7.30 w  kościele parafialnym oo. Karmelitów przy ul. 
Karmelickiej.

Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
z kaplicy na cmentarzu Rakowickim w  tym  samym dniu o godz.
13.30, o czym zawiadamia pogrążona w  bólu

RODZINA

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 2 października 1988 r. zmarła, 
w  j<vieku 83 lat

*. t  p.

STEFANIA MORSKA
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odprawione zostanie we 

wtorek 11 października o godz. 12 w  kaplicy na cmentarzu Ra­
kowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej do grobu.

PRZYJACIELE

DZIENNIK POLSKI

1

ZA  SPOKÓJ DUSZY

śp. prof. dr hab. JERZEGO ZAMEŁŁY
W piątą bolesną rocznicę śmierci, zostanie odprawiona msza iw. 
w  niedzielę 9 października o godz. 9.13 w  kościele OO Misjonarzy 
przy ul. Dzierżyńskiego o czym zawiadamia wiernych Jego pamięci

*O N A  ■ RODZINĄ

ZA  SPOKÓJ DUSZY

kp. KAZIMIERZA PRZYBYŁOWSKIEGO
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego

Z  Śn? erCi zostanie odprawiona msza św. w  sobo­
tę 8 października o godz. 8.30 w  Kolegiacie Akademickiej św. An­

ny o czym zawiadamiają

Uczniowie i Współpracownicy s Katedry P ra w . Cywilnego 
i Prawa Międzynarodowego 

Prywatnego Uniwersytetu Jagiellońskiego

W POnśm1ercie zo,1t»npaŹ<! f iernika W88, W drueą bolesn*śmierci zostanie odprawiona msza św. za spokój duszy

śp. dr MICHAŁA SMOŁY
w  kolegiacie św. Anny o godz. 8.30.

SONA

i s zk o ln e f^ a z  Pro f dalslyra' gzcze8ólme młodzieży studenckiej
szkolne oraz Profesorom, wszystkim, którzy tak licznie towarzy­

szyli w  ostatniej drodze naszych najukochańszych dzieci

WITOLDA i DONATY DOMAŃSKICH
serdeczne podziękowania składają

OJCIEC W ITO LD A I M A TK A  DONATY

W  pierwszą rocznicę śmierci

ś p . TADEUSZA SZUMCA
zostanie odprawiona msza św. w  poniedziałek 10 października 
1988 r. o godz. 8 w  kościele parafialnym w  Myślenicach o czym za­

wiadamia wszystkich Przyjaciół

TERESA SZUMIEĆ

Kol. kol. WIKTORII 

I JERZEMU WARZECHOM
składamy wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmierci 

OJCA 1 TEŚCIA.
Zarząd, organizacje społeczne 

i polityczne 
Krakowskiej Spółdzielni 

Mleczarskiej 
oraz koleżanki i koledzv

Kol. MAŁGORZACIE 

LENCZOWSKIEJ
składamy wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu, śmierci 

MATKI
Naczelnik Dzielnicy 

Kraków-Podgórze  
orazr koleżanki i koledzy

PRACA

Z A K Ł A D  konserwacji samochodów 
zatrudni pracowników oraz rencistów 
do pracy. Oferty 43796 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NAUKA

JĘZYK  francuski — mgr Hans, teł.
12-18-77. g-41200

M ATE M A TYK A  — Krawczyk — tel.
21-38-09. g-36183

KUPNO

PRZYCZEPĘ N-126 e — kupie. W  roz­
liczeniu telewizor kolorowy Neptun 
605 D Pal/Secam , nowy. Tel. grze­
cznościowy 55-60-04.

SPRZEDAŻ

DECK, gramofon JVC, Radmor, A ltu - 
sy — sprzedam. Tel 11-77-13.

ODSTĄPIĘ uprawnienia Baltony. Tel.
11-73-73, wieczorem, g-43597

LOKALE

M IESZK A NIA , domy, parcele — kup­
no — sprzedaż — wynajmowanie — 
Stronczak, al. Słowackiego 58, ponie­
działki, czwartki.

POSZUKUJĘ mieszkania superkora- 
fortowego, dwupokojowego, na okres
1—2 lat. Czynsz płatny z góry. Tel. 
63-30-82. g-41163
------------------------------------------------
M IESZK ANIA , domy, parcele — kup­
no — sprzedaż — Brzezińska, os. Sta­
lowa 14/9, tel. 44-20-95 — Wtorki — 
czwartki, (10—18 ).

GARSONIERĘ superkomfortową, w  
Krowodrzy — zamienię na dwupoko- 
jowe. Tel. 37-36-83.

M IESZKANIA , nieruchomości — po­
średnictwo — Mańkowski — Stradom 5
— poniedziałki — wtorki, — czwart­
ki. 12-17. g-35227

n i e r u c h o m o ś c i

k u p ię  parcelę budowlaną w  Krako­
wie, powyżej 10 arów. — Oferty 33194 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M IESZK A NIA  domy — kupno, sprze­
daż — Spółka prawnicza, Kraków, 
Stradom 11, wtorki, czwartki, 9—18.

g-39245

USŁUGI

„D Y W A N  — Servlce” ! — Czyszczeni® 
dywanów, tapicerki Wap-em — Da­
nek, tel. 33-01-39.

,,ROM EX” — uprzejmde poleca sa- 
bezpieczenie drzwi przed włamaniem, 
z komfortowym obiciem drzwi, mon­
taż zamków, drzwi harmonijkowych. 
Przyjmowanie zleceń: tel. 37- 56-76
(8~ 15)- g-41371

M YCIE okien — sprzątanie —
Ostrowscyy, tel. 11-79-23.

STUDIO  „Panasonic” -  filmowanie 
kamerą vldeof kolor, dźwięk. — Tel 
48-17-67._____________  g-40338

„DOM ATOR" — tapicerka, zabezpie­
czenie drzwi, zamki, karnisze, zacze­
py okienne. Tel. 43-12-06, (8—19).

CYK LINO W A NIE , lakierowanie, wo­
skowanie parkietów — Dudek — tel. 
66-95-65. ______________ g-30405 / 6

£ ? Y s!z c z e n Ie  dywanów, tapicerki
Wojcieszak, tel. 33-28-83.

M O N TAŻ zamków, zabezpieczenie, 
tapicerka drzwi — Piechota — tel.

g-3743955-31-21.

cylindrowe — dorabiane
Fiat, Mercedes, Warszawa itp. przv 
większych ilościach zniżka — Speck, 

Górnl=za 11, tel. 58-71-41, po
17 54-04-63 ________________ g -40265 /7

„M EG AN  — Vldeo” — filmowanie ka­
merą video. Rachunki. Tel. 21-35-57.

g-41484

ę ^ E S T R A J A N IE  OTVC Secam /Pa l/
Nł SS  r ,  T ZZ ^ } e typy -  gwaran­cja. Zakład, W . Sygnet, ul. Teligi 32, 
kl. 1, tel. 55-71-50, (13—16).

W IERCENIE udarowe, montaż kom­
pletów łazienkowych — zaczepów 
okiennych — Kodura, tel. 33-70-35.
_____________________________________ g-40978

Z A K Ł A D  zduński —  Stefan Jaśko —  
poleca swoje usługi. Tel. 12-48-24. 
_______________ __________________  K-41604

U K ŁAD AN IE , cyklinowanie, lakiero­
wanie, woskowanie — Górniak, tel.
47-37-15.  g -40808

REJESTRACJA kamer* vldeo —
Swiderski, tel. S8-62-60.

c z y s z c z e n i e  dywanów, wykładzin
— Gródecki, teł. 11-84-9*.

g-41107

—  Śruby ^

—  nakrętki 
*— podkładki
— I inne 

tokarskich

RZEMIEŚLNICZY 
ini. W. Ramus 

Węentce 27* 
aa. Na Moniach

8-40798

s jrs s jrs s s s s s s s s rs s s s s s s s s s s s

z a b e z p i e c z ę  drzwi przed włama­
niem *  komfortowym obiciem drzwi. 
Montat zamków, drzwi harmonijko­
wych — poleca Illńskl, tel. 48-15-77, 
wewn. 503. g-40363

TAP ICE R K A  drzwi, zamki, zabezpie­
czenia antywłamaniowe — Marzyńskl, 
tel. 44-62-95. g-39408

KOMFORT — montuje ekspresowo 
drzwi harmonijkowe, zamki, wycisza­
nie drzwi. — Tal. grzecznościowy 
44-58-54, (10—14).

A N T Y W ŁA M A N IO W E  zabezpieczenie 
drzwi z komfortowym obiciem oraz 
montaż zamków — poleca Jacek Ja­
recki, tel. 37-30-86, wewn. *7, (8—15).

g-40027

M O N TAŻ drzwi harmonijkowych — 
zamków — Otlrtler, tel. 11-78-04.

„y iD EO B AJT”  — poleca przestrajanle 
telewizorów na system Pal/Secam  w  
Krakowie, Tarnowie, Nowym Sączu. 
Roczna gwarancja. Zgłoszenia: Kra­
ków, teL 3S-8S-30, (#—1S).

KOMFORTOWI wykończenia drzwi,
montaż zamków oraz Inne usługi
mieszkaniowe — uprzejmie poleca 
Maria Kryścio, tel. 55-12-44.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki — 
Pietrzak, tel. 12-19-98.

CYK LINO W A NIE , lakierowanie par­
kietu, mozaiki, desek, Odrzywałek — 
tel. 12-26-51. g-42933

DEZYNSEKCJE — Janczukowlcz tel.
22-50-57, po 16. g -40896

M O NTAŻ zamków, drzwi harmonij­
kowych — Musiał, tel. 43-79-09.

C YK LINO W ANIE , lakierowanie, wo­
skowanie parkietów — Dudek, teł. 
66-95-65. g-30405

CZYSZCZENIE wykładzin, obić tapl- 
cerskich — Sołtysiak, tel. 11-28-86.
__ ______________________ g-39104

CYK LINO W A NIE , lakierowanie, wo­
skowanie — Biały, tel. 47-19-89.

ZA K ŁA D  usług lokatorskich, poleca 
sprzątanie, mycie okien, cyklinowa- 
nie oraz wszelkie prace porządkowe. 
Wanat, tel. 37-11-19.

CYK LINO W A NIE , układanie, lakiero­
wanie —  Klara, tel. 37-85-07.

NAGROBKI, nawierzchnie z lastriko 
— jeszcze w  tym sezonie wykona za­
kład betoniarsko - lastrikarski — Ta­
deusz Sumara, Niepołomice, Myśliw­
ska 2. g-41476

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
Wap-em — Paciorek, tel. 47-40-25.

PRZEPRO W ADZK I krajowe — facho­
wo — Warczyński, tel. 33-11-17.

RÓŻNE

H ALSZK A — Zary — skrytka 12 — 
kojarzy małżeństwo krajowe, zagra­
niczne. A-150

AK A DE M IA  Sztuk Pięknych w  K ra ­
kowie, zatrudni modeli — kob iety  i 
mężczyzn w  wieku 18 — 60 lat (do 
aktu 1 portretu). Prąca zlecona w  go­
dzinach przedpołudniowych i w ie­
czornych na nowych korzystnych w a­
runkach finansowych. — Zgłoszenia 
przyjmuje się codziennie o godz. 12, 
w  gmachu A S P  — pl. M atejk i 13, 
sala 112. K-10265

OBRONY PRAC DOKTORSKICH

W  dniu 17 października 1988 r. o godz. 14 na Wydziale Lekarskim Aka­
demii Medycznej im. Mikołaja Kopernika w  Krakowie, w  Sali Nowodwor­
skiej, ul. św. Anny 12 — odbędzie się PUBLICZNA OBRONA PRACY 
DOKTORSKIEJ lek med. M AR II SKOCZEN nt.: „Badanie zawartości po­
tasu i magnezu w limfocytach krwi obwodowej u chorych z pierwotnym 
nadciśnieniem tętniczym” .

Promotor: prof. dr hab. JERZY P. DUBIEL (AM  — Kraków).
Praca jest do wglądu w  Bibliotece Głównej Akademii Medycznej w  Kra­

kowie, ul. Medyczna 7. K-1040S

K R A K O W S K IE  W Y D A W N IC T W O  PRASO W E

zatrudni zaraz
A  S E K R E TA R K Ę  do redakcji „Tem pa”
A  H Y D R A U L IK A  na 1/2 etatu 
A  S T O L A R Z A

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw  Pracowniczych Kraków, ul. 
Wiślna 2, i n  piętro, pokój 47.

^ Kierownicy przedsiębiorstw 
^ właściciele i administratorzy nieruchomości 
^ na terenie województwa krakowskiego!

W O JEW Ó D ZKA STAC JA  
S A N ITA R N O -E P ID E M IO LO G IC ZN A  

w  Krakow ie
A  podaje dn wiadomości. i »  m mv41 Tai-raA™n ł. M. 1 n/nn d?

1
II

A  podaje d0 wiadomości, żc w  myśl Zaradzen ia  Nr 10/88 Prezy- 
g  deuta Miasta Krakow a z dnia 19 lutego 1988 r. odbędzie się na gp

1.0 rfa na7.- Ó^  terenie wojew ództwa krakowskiego w" dniach od" lO^do^a paź' 
%  dziernika 1988 r.

g AKCJA ODSZCZURZANIA NIERUCHOMOŚCI |
// W  związku z powyższym w zyw a się osoby odpowiedzialne do g
5{ zakupienia i wyłożenia trutki gryzoniobójczej wg instrukcji na g
g j je j opakowaniu w w.w terminie. Trutka jest do nabycia w skle- 6

pach chemicznych W SS „Społem” . T ryb  i zasady postępowania W
jK w  czasie akcji odszczurzania określone są w  obwieszczeniu Pań-. %
A  stwowego Ins.pektora Sanitarnego w Krakow ie z dnia 25 lute-
jg  go 1988 r., rozplakatowanym na tablicach ogłoszeń

Giełdę sprzętu komputerowego 
i audiowizualnego

organizuje w  dniu 7 pażdziernikak br. w  godz. 8— 14 
w  Krakow ie, Rynek Gł. 20 (K lub T P PR ) 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „C O M IN E X ”

Wszystkich zainteresowanych kupnem i sprzedażą sprzętu 
kom puterowego za naszym pośrednictwem serdecznie zaorasza- 
my życząc udanych zakuipów.

Zapewniam y duży wybór nowoczesnej apartury i fachową 
obsługę.

U W A G A  dyrektorzy przedsiębiorstw!
Odkładanie zakupu nowoczesnego sprzętu na później — to 

zmarnowanie okazji do unowocześnienia metod pracy i zarzą­
dzania.

Szczegółowych inform acji udzielamy w  siedzibie Spółdzielni, 
K raków , ul. św  Jan* 15, teł. 21-53-17, 22-77.09 telex 0322570, 
0322682.

T E A T R  STO
•1. Krasińskiego 16/18, tel. 22-65-87

z a t r u d n i
♦  m ontażystów dekoracji
♦  ślusarza
♦  portierów
♦  sprzątających

P O L I M A K

Okazyjny zakup samochodów używa­
nych prod. zachodniej z silniikami 
diesla za dew izy  i bony PeKaO j 
w  Składzie Konsygnacyjnym  w  Kra- ;; 
kow i* przy ul. O fiar Dąbia 14, tel.
11-30-09 w  czasie sipecjaJnie orga­

nizowanego

k i e r m a s z u  SAMOCHODOW EGO 
w  niedzielę 9 października 1883 r.

W godz. 9— 14.

Z  nowych dostaw: Mercedesy 123, 124, V W  Golfy, Passaty, 
Audi 80, BMW , Fordy Escorty, Ople Kadetty, Ascony i inne. 
Z A P R A S Z A M Y ! K -103.19

D7IPIMMK p m jS K r  _  Wvdawca- Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch" w Krakowie, ul. Wiłlna 1 ADRES REDAKCJI! *1-078 Kraków, ul Wielopol. I, n  p TELEFON?: Centrala 22 75 88 
. , ,  . . ■>%fia rw Sekretariat Odpowiedzialny 22-28-98 (od godz 17 00 U-10-77), Dział Miejski- 22-87-25, Dział Publicystów 22 OT-12 C*iał Łączności * Czytelnikami 22-85-92 Dział Sportowy 21-45-72

asior naczelny Jan _• „„  n n n T l l ł1 , npn AK n .ll: 33-300 Nnwł Sacz. ul Narutowicza 9 II n tel 204-49 95-043 Rzeszów, ul. Obrońców S ta l i r > " ^ ^ ^ ^ V l l l  tel 382-55, 33-100 Tarnów. ul.
odpowiada) oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW

. . \ M„ , na i*  22 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz. ul Narutowicza I  H p tel 204-49, 35-045 Rzeszów, ul. Obrońców ~l li '111 tel 382-55, 33-100 Tarnów. ul
Kr. r , i «  ™ orzvim uie Biuro Reklam i Ogłoszeń ul. Wiślna 2. 31-007 Kraków, tel. 22-70-89 (Za treść I termin druku ogłoszeń rątj odpowiada)  oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW 
Krakowska 12 tel 21-35-20 Ogłoś. p y j _  ------ zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy I Wydawnictw RSW „Prasa-Książka-Ruch" ul. Towarowa 28, 00-953 Warszawa, konto XV Od-
d^ał^B P^W ^rszaw a nr 0 prenumeracie zagranicznej l krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW .Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe. DRUKi Prasowe Zakłady

Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch" Kraków, a] Pokoju 8.
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K R O N I K A  i K R S K O W S K A
MPEC „pies ogrodnika” —  sam nie weźmie —  drugiemu nie da”

Nieczynne kotłownie czekają 
na dobrego gospodarza

Co zrobić s nieczynnymi od lat kotłowniami osiedlowymi, które 
zajmują sporo terenu (kiedyś były tu składy opału) i swoim wy­
glądem, x powybijanymi szybami nie upiększają okolicy. Na ten 
temat rozmawialiimy wezoraj z czytelnikami którzy odpowiadał) 
na przedstawione przez nas pytan.'a. Padło wiele propozycji.

— Klub i Ognisko TK K F  „Kara­
te”  — dyscypliny cieszącej się 
wśród młodzieży olbrzymią popu­
larnością od siedmiu lat poszukują 
sali gimnastycznej i gotowe są we 
własnym zakresie zaadaptować n» 
ten cel pomieszczenia kotłowni.

— Inny nasz rozmówca Kazimierz 
Wójcik właściciel wytwórni zaba­
wek „Wokas”  i  które) pochodzą m. 
in. znajdujące się na krakowskim 
rynku rakietki do bagmintona da­
remnie puka od dłuższego czasu 
do bram dyrekcji MPEC-u, gdzie 
ustawicznie pomimo zgłaszania 
przez niego coraz to nowych po­
mieszczeń w starych kotłowniach 
m in os. Na Stoku w Nowej Hu­
cie otrzymuje odpowiedzi odmo­
wne Wolnych obiektów tegr typu 
poszukuje również nowo powsta­
jące przedsiębiorstwo prywatne - 
wielobranżowe.

— Z kolei mieszkańcy osiedla 
Wieczysta protestują przeciwko 
eksploatacji budynku dawnej ko­
tłowni na cele produkcyjne, Pra 
gną mieć wreszcie spokój Miesz­
kamy na tym osiedlu już 27 lat, 
codziennie byliśmy narażeni na 
gwizdy zardzewiałych transporte­
rów Kiedy wreszcie się to skoń­
czyło władze zezwoliły na urządze­
nie tutaj punktu skupu surowców 
wtórnych. Czy naprawdę nie moż­
na tych terenów wykorzystać ra­
cjonalnie?...”

— Zadzwoniła również do nas 
mieszkanka osiedla Wiśniowe — t 
zawodu plastyk a społecznie dz a- 
łająca w pobliskiej szkole. Jej zda 
niem nie wykorzystane kotłownie 
(przy ul Celarowskiej znajduje się 
duży tego typu obiekt) winny sta­
nowić zaplecze dla działalności wy­

chowawczej z młodzieżą a nie źró­
dło zarobkowania i intratnej pro­
dukcji. W szkołach poza godzina­
mi lekcyjnymi praktycznie nie ma 
żadnej możliwości rozrywki, choćby 
urządzenia dyskoteki. A jak mło­
dzi ludzie wypełniają wolny czas 
poza domem wiemy aż nazbyt do­
brze.

— Na nasza wczorajszą publika­
cję zareagował również przedsta­
wiciel MPEC-u. Stwierdził że wol­
nych, nie w pełni zagospodarowa­
nych kotłowni jest w Krakowie 
zaledwie 5 z 30 kiedyś czynnych 
(naszym zdaniem liczba ta jest mo­
cno okrojona bowiem tyle jest w 
trzech sąsiadujących ze sobą osie­
dlach: Olsza II, Akacjowe i Wie­
czysta). MPEC nie ma zamiaru po­
zbywać się tych kotłowni, choć 
przyznaje że nie są one w pełni 
zagospodarowane. Uważa że rozle­
głość terenu na jakim funkcjonuje 
zmusza przedsiębiorstwo do szuka­
nia wciąż nowych pomieszczeń na 
magazyny i zaplecze techniczne, o 
które coraz trudniej w naszym 
mieście.

Miejskie Przedsiębiorstwo Ener­
getyki Cieplnej które choć jest ty l­
ko użytkownikiem pragnie w naj­
bliższym czasie (termin nieznany) 
dokonać modernizacji kotłowni nie 
mając na ten cel środków, wy­
konawców i dokumentacji W su­
mie więc Jest to futurologia

Natomiast rzeczywiście konieczne 
Jest stanowisko w pełni kompeten­
tnych specjalistów czy celowe jest
— przy funkcjonujących elektro­
ciepłowniach i całym systemie ma­
gistral utrzymywanie „na wszelki 
wypadek”  kilkunastu mocno już 
zdewastowanych i w dalszym ciągu 
niszczejących kotłowni. Jeśli od-

Najlepsi żniwiarze i zespoły ludowe
We wszystkich gminach naszego województwa działają związki 

rolników coraz skuteczniej reprezentujące interesy wsi i rolnic­
twa. Dobre wyniki osiągają spółdzielnie kółek rolniczych, które 
w pierwszym półroczu wypracowały około 217 min zysku — po­
nad dwukrotnie więcej niż przed rokiem. Problemów jest jed­
nak sporo.

Do pozytywnych zaliczyć należy działalność SKR-ów podejmu­
jących wiele cennych inicjatyw gospodarczych Mówił o tym m in. 
— w trakcie wczorajszych uroczystości związanych z ..Dniem Or­
ganizacji Kółek Rolniczych” — prezes Wojewódzkiego Związku 
Rolników Kółek i Organizacji Rolniczych -  Andrzej Harężlak.

Dokonano również podsumowania wojewódzkich konkursów. 
„Najlepszym żniwiarzem" został Jan Dziubek z SKR Gdów i Ju­
lian Lech (rolnik indywidualny) z miejscowości Wieniec oraz SKR 
Myślenice — w kategorii zespołnwej (po raz trzeci z rzędu). Ogło­
szono również wyniki przeglądów zespołów ludowych Kół Gospo­
dyń Wiejskich i młodzieży wiejskiej 

W trakcie wczorajsze) uroczystości w której wzięli m. in. udział 
sekretarz KK PZPR Henryk Ichas. prezes KK ZSL Stanisław Ma­
zur oraz wiceprezydent Wiesław Woda wręczono wysokie odzna­
czenia państwowe Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali Stunisław Kruczek. Fryderyk Siekacz. Władysław 
Warzecha i Zdzisław Mleko. Przyznano także Złote, Srebrne i Brą­
zowe Krzyże Zasługi, odznaczenia regionalne i resortowe. (jas)

W. pólpraca krakowskich rzemieślników z kolegami 
z Munster (RFN)

Kio komu czego zazdrości?
Od kilka łat krakowskie rzemiosło współpracuje s organizacja­

mi cechowymi w MUnster (RFN). Rokrocznie wymieniane są 
grupy składająre się z mistrzów 1 uczniów rzemiosła. Aktualnie 
trzy cechy krakowskie (Elektrotechniczny, Motoryzacyjny I Drzew­
ny) goszczą 21 osobową delegację z Republiki Federalnej Niemiec 
na czele z Bernhardem Storkmannem Obok zwiedzania Krakowa 
1 okolic prezentowane są rzemieślnicze warsztaty. Wbrew pozo­
rom wcale nie musimy się przed niemieckimi gośćmi wstydzić.

— Tak jak my im zazdrościmy 
dobrego wyposażenia warsztatów

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

O Klub Radiestezyjny przy DK
„Krakus" ul. Wrocławska 28 za 
prasza 7 bm. o godz 18 na pre­
lekcję Bronisława Kozłowskiego 
„Oczy zwierciadłem zdrowia"

•  W 5-leole działalności Nowo 
huckiego Centrum Kultury idbę 
dzle się 8 hm. o godz 18 w sali 
estradowej koncert inaugurujący 
sezon kulturalno-oświatowy lf>88 ' 
W89 w wykonaniu zespołów arty 
s*ycznvch NCK

Ą  W 'okalu SARP przy ul. Flo­
riańskie! 39 w czwartek. 6 bm. o 
godz 18 nrch Aleksrnder Franta
* Katowic mówić będzie nt. „A r­
chitektura w  strukturze kraju” .

I zaopatrzenia w części oraz su­
rowce — mówi kierownik Biura 
Cechu Rzemiosł Motoryzacyjnych 
w Krakowie Sławomir Smiłek — 
tak oni nam fachowości i umiejęt­
ności radzenia sobie w aktualnych 
warunkach zaopatrzeniowych Jed­
nego tylko czego nie udało nam 
się wytłumaczyć, to reguł gry mię­
dzy rzemiosłem, administracją 
i „fiskusem” w Polsce. Tam ist­
nieje zaufanie do oświadczeń po­
datnika, s n nas ciągle zbyt wie­
le „wolnoamerykanki” .

A może warto by śladem wy­
miany doświadczeń rzemieślników  
krakowskich 4-.. z MUnster poszli 
przedstawiclfflM^&rokracji. zwła­
szcza finansowej, flUjNUl U M rt,nf 
W tym zakresie napewno nasza 
strona mogłaby się nauczyć wiele 
dobrego.

(s)

powiedź będzie negatywna obiekty 
te powinny być jak najszybciej 
zagospodarowane zgodnie z potrze­
bami 1 wolą samorządów poszcze­
gólnych osiedli.

Wizyta ministra 
finansów Meksyku

W  Krakowie przebywa minister 
finansów i kredytów publicznych 
Meksyku Gustayo Patricioli z oso­
bami towarzyszącymi. Gości przy­
jął wczoraj prezydent miasta Ta­
deusz Salwa.

Minister Patricioli ciepło wyra­
żał się o Krakowie i podkreślił, że 
w Mexico City znajduje się ulica 
Krakowska, przy której mieszczą 
sję biura obecnego prezydenta — 
elekta Meteyku — jest to więc o- 
beonie najważniejsza ulica stolicy.

Krew dla dzieci

Stało się już tradycją, ie  w 
przeddzień święta MO funkcjona­
riusze z Wydziału Ruchu Drogowe­
go oddają krew dla ciężko chorych 
dzieci przebywających w Instytu­
cie Pediatrii w Prokocimiu. Wczo­
raj pobrano tutaj od 40 m ilicjan­
tów 10,5 l tego cennego leku. Po­
byt w instytucie wykorzystano na 
spotkanie z młodymi pacjentami, 
którym wyświetlono bajki I wrę-

Pierwszy sklep 
wyłącznie z baraniną

O tym czy krakowianie polubią 
baraninę (cenioną w wielu kuch­
niach świata) przekonamy się już 
wkrótce Otóż spółdzielnia .Społem’' 
Śródmieście postanowiła łtworzyć 
pierwszy w naszym mieście sklep
— wyłącznie z baraniną ( jej prze­
tworami, Patronat nad placówką 
przy ul Sławkowskiej 22 objęły 
Zakłady Rolno-Spożywcze „Igloo- 
pol” .

Jak poinformował nas wicepre­
zes „Społem" śródmieście Jan Żiż- 
ka sklep rozpocznie (nową) dzia­
łalność od dziś.

Z jakim zainteresowaniem spotka 
się ta propozycja zobaczymy. Do­
dajmy tylko, że oczywiście barani­
na sprzedawana jest bez kartek

(jas)

Fot. Michał Kaszowski

czono upominki. „Wodzirejem’’ 
imprezy był por. Józef Gawlik (na 
zdjęciu).

Centrum administracyjne 
w jednym budynku

Z udziałem prezydenta Tadeusza 
Salwy i sekretarza KK  PZPR Wła­
dysława Kaczmarka otwarto wczo­
raj w 'A lw ern i, wielofunkcyjny bu 
dynek, w którym obok Urzędu 
Gminy, Rady Narodowej i siedzib 
organizacji społ. polit. znalazły 
także miejsce biblioteka gminna, 
USC, urząd poczty i telekomuni­
kacji wraz z centralą międzymia­
stową na 1200 numerów i gminny 
ośrodek postępu rolniczego

Szwedzi 
na odnowę Krakowa

Dyrektorowi Biura SKOZK Ta­
deuszowi Prokopiukowi kwotę 
1080 koron szwedzkich i 17 dolarów 
USA wręczyli wczoraj Jan Malte- 
stam — sekretarz Towarzystwa 
Przyjaźni Szwedzko-Polskiej oraz
f.eif Hakansson — przewodniczący 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 
w okręgu Blekinge. Kwota została 
samorzutnie zebrana przez 39 u- 
czestników wycieczki przebywają­
cej w naszym mieście. (rok)

Jubileusz Towarzystwa i Wydziału Ogrodniczego

Wystawa kwiatów, kiermasz sadzonek, 
w a r z y w  i o w o c ó w

Pod koniec ubiegłego stulecia, w  1893 roku założone zostało w 
Krakowie Towarzystwo Ogrodnicze. Kilkadziesiąt lat później pow­
staje pierwsza w Polsce katedra Ogrodnictwa przy UJ, a od 20 
lat Wydział Ogrodniczy działa w Akademii Rolniczej. Corocznie 
mury uczelni opuszcza blisko 100 absolwentów.

W sobotę I niedzielę w budynku 
Wydziału Ogrodniczego przy al. 
29 Listopada 54 odbędą się uroczy­
stości związane z 95-leciem Pow­
stania Towarzystwa Ogrodniczego 
oraz jubileuszem samego Wydziału. 
Oprócz sesji naukowej przewidzia­
no także m . in wystawę kwia­
tów (jedną z sal zajmie Polskie 
Towarzystwo Miłośników Róż, gdzie 
oprócz zwiedzania ekspozycji można 
będzie kupić krzewy róż). Wystawie

towarzyszy kiermasz połączony ze 
sprzedażą m. in. drzew i krzewów 
owocowych i ozdobnych oraz wa­
rzyw i owoców.

Swoje stoisko przygotowuje 
obchodząca również jubileusz Re­
dakcja „Kw iatów” . Oprócz egzem­
plarzy wydawnictwa można będzie 
również kupić „Bukiety sercem 
malowane” , czyli obrazy Alicji 
Foeller-Mercik.

(jas)

1988
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i PRZECHODNIE!

Rano lokalnie 
widzialność ogra­
niczona, dniem o- 
kresowo drogi 
mokre. Sytuacja 

biometeorologi- 
czna: zakłócony 
czas reakcji i za­

ostrzone dolegliwości reumatyczne.

D y ż u r y
APTEKI; Rynek Główny 42 -  

tel 22-23-71, Długa 88 — tel
33-42-90, Pstrowskiego 94 — tel. 
66-69-50, Kozłówka -  tel. 55-51-87. 
Kazimierza Wielkiego 117 -  tel 
37-44-01, Centrum A  — bl. 6 — 
tel. 44-17-19, A  Struga 36 — 
tel. 44-06-90, Skawina, Ogrody
101, Myślenice, Żeromskiego 10, 
Krzeszowice . Sułkowice Wieliczka, 
Alwernia. Proszowice, Dobczyce. 
Gdów Niepołomice 

PU NKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 11-07-65 -  czynny w godz
8—15. Po godz. 15 informacji udzie­
lają apteki dyżurne

POGOTOWIE RATUNKOW E
Łazarza 14: 999 -  wezwania do 

wypadków zachorowania i przewo­
zy 22-29-99 centrala; 22-36-00 
Lotnisko Balice: 11-19-99 Rynek 
Podgórski 66-69-99 Nowa Huta: 
44.49-99 Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39-99 Białoprąd 
nicka 8 34-39-99 Skawina: 999 
76-14-44 Prokocim, Teligi 55-59-99 
Wieliczka: 78-12-89 alarmowy 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9 Jerzmano­
wice: 384 48 Niepołomice: 198
21-02-09 Iwanowice: 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
W IA : 22-05-11 -  czynna całą dobę

SZPITALE 
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

G II URAZOWEJ — Prądnicka 35, 
CHIRURGII DZIECI -  Prokocim, 
OKULISTYCZNY, LARYNG O LO ­
GICZNY, UROLOGICZNY -  Nowa 
Huta, MYŚLENICE, Szpitalna 2, 
PROSZOWICE, Kopernika 2; inne 
oddziały szpitali wg rejonizacji.

TELEFON ZAU FAN IA : 33-71-37 
czynny w godz 16--22 

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
U FAN IA : 988 — czynny w godł 
14—19

TELEFON ZAU FAN IA  AIDS:
21-38-91 — czynny w godz. 10—12 

DOMOWA POMOC LEKARSKA, 
tel 55-56-64 — czynna w godz
9—20

NAGŁA POMOC LEKARSKA -  
lekarzy specjalistów, tel 66-80-00
-  czynna w godz 9—21.30 

SPOŁIJZIELCZT PU NKT PE­
DIATRYCZNA KARDIOLOGICZ 
NY I CHIRURGICZNY: tel
12-20-38 t 12-41-64 — czynny w 
godz. 8—22.

TELEFON INFORM ACYJNY IN ­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz 10— 11.

POGOTOWIE MAKOWE: 22-27-12 
czynne w godz 18—20.

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG plus pielęgniarki)
— tel 66-30-00 czynna w godz.
11—17

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY- 
CHOLOGOW: Sołtyka 9 — tel
21-54-14, czynna w godz. 10—18. 

SPECJALISTYCZNA PRACOW ­
NIA LEKARSKA: diagnostyka 
ultrasonograficzna, ul. Sienna 15/5 
czynna w godz 15—22

HAGOS — Pomoc doraźna pie­
lęgniarki (dyżury nocne), masa­
żyści — tel. 66-83-15. czynny w godz
9-20.

INFORMACJA O USŁUGACH * 
tel. 930 -  czynna całą dobę.

BIURO RZECZY ZNALEZIO ­
NYCH, Grodzka 65, tel 22-53-44. 
w. 24, czynne w godz. 9—13. 

TELEFON DLA RODZICOW:
22-02-16 -  czynny w godz. 14—18. 

TPCh HOSPICJUM, ul Central­
na 26, tel 47-28-03. Poradnictwo dla 
rodzin osób terminalnie chorych 
leżących w  domu — czynne w godz.
17—18.

W  odpowiedzi na pytania do MPK

Dłużej pracują - więcej zarabiają
W odpowiedzi na notatkę pt. „Pytania do M PK” 

zamieszczoną w dniu 24 września informuję:

• l i P' aca mies ?c7na siedmiotysięcznej za­
łogi MPK Kraków za 8 miesięcy br. wynosi 43.900
ił. Prawdą jest również i to, że kierowca i mo­
torniczy których zatrudniamy ok. 2000 może zaro­
bić w naszym przedsiębiorstwie od 65 do 120 tvc 
złotych. J

Wynagrodzenie to uzależnione jest jednak od
^ ZepruC° Wanych Przez Pracownika godzin 

nadliczbowych Dla pełnego zobrazowania sytuacj”  
wyjaśniam dalej, iż średnia płaca kierowców ! mo 
torn.czycb wynosiła za 8 miesięcy br. 55.960 zł P“  y 
wypracowaniu 221 godzin miesięcznie. Były jednak 
indyw,dualne przypadki, że pracownicy ci przepra-

b o w y ć h Y ń r  f , m'Cy ° d « ° - 800 nadlicz-S ę ^  s m ł j * «  -
z a t ^ t a lr ^ ż n lc L T n ir o p t ?  pasai?r6J>  MPK

w .rsŁrK,-.

pasażer. Ilość linii * których pasażer korzystał
przy przejeździe do pracy wynikała z istniejącego 
układu komunikacyjnego. Stąd słuszne były po- 
stulaty, aby za ten przejazd płacić jednakowo 
Tak więc MPK pobiera jednolitą opłatę w tej ka­
tegorii biletów za podróże, a nie za przejazd Po­
dróż może składać się z 1, 2, a nawet 3 przejazdów 

Aktualnie odpłatność pasażera za przejazd wy 
nosi około 36 proc. kosztów przejazdu, obecna pod 
wyżka powiększyła ten odsetek tylko o kilka 
punktów. Nie można więc mówić o drenażu kie 
szeni pasażera, skoro ponad 60 proc. ceny prze­
jazdu pokrywa budżet miasta.

3. Dopłata do cen biletów pracowniczych przez 
-akład pracy stanowi częściowy zWrot dofinanso- 
wania tych biletów przez miasto. Większość przed­
siębiorstw v âca podatek do budżetu centralnego

teesąWzn iko^e.mC ll*  l ż e n i a

Z-ca Dyrektora 
ds. Komunikacji Tramwajowej 

mgr inż. ZDZISŁAW  SKUBIEDA

TELEFON ZA U FA N IA  DLA LU ­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
W YM  — 66-39-81 czynny w godz. 
16—20.

Teatry

IM. SŁOW ACKIEGO -  19: „Bal­
ladyna", M IN IATU R A  -  19.30: „Ła­
weczka” (od lat 16) STARY — 19.15: 
„Dwaj panowie z Werony", SCENA 
PRZY UL. SŁAW KOW SKIEJ -  19.30 
„Kontrabasista" K AM E R ALN Y  — 
16: „Don Juan” , BAG ATELA — 
11: „Nieśmiały na dworze” . Mała 
$cena — 19.15: „Mąż i żona” , LU ­
DOWY — l l - „Dożywocie” , GRO­
TESKA — 10: „Czas na baj­
kę” , M ASZKARON (Scena Wie­
ża Ratuszowa) -  19: „Ostatnia noc 
Sokratesa” . (Scena Studio) — 19: 
„Masz ochotę na miłość” , „TE A TR  
38”  — „Proces” , STU — 17: „W iel­
ki Fryderyk” .

Kina
KIJÓW : „Uciekający pociąg” 

(USA 18 1.) -  15.45, „Im ię Róży” 
(RFN -w ł.-fr 18 1.) -  18. „Sa­
motny wilk McQuade”  (USA 
18 1.) -  20.30 -  przedpi e- 
.•niera, KU LTU R At „Kopalnie 
króla Salom ona (USA 12 i.) 10, 
12, 14, 16, DKF -  18.30 20.30, M I­
KRO: „L isty martwego człowieka”  
(radz 15 1.) — 16, „Miasto bezpra­
wia” (USA 15 1.) -  18, „W alc na 
skórce banana” (węg. 15 1.) — 20, 
PODW AW ELSKIE: „Dawno temu 
w Am eryce" (USA 18 1.) — 16, 
ROTUNDA: DKF -  17.30, 20, ŚW IA ­
TOW ID: ,,Johan Strauss niekorono- 
wany król”  (NRD 12 l.) — 15, 
„Most na rzece K w ai”  (ang. 15 1.)
— 17.15, „Dzika namiętność-' (USA 
18 1.) -  20.15, ŚW IT: „Commando”  
(USA 15 l.) -  16.15, 18.15, „Betty”  
(fr. 18 1.) — 20.15 -  film  z pogra­
nicza, TĘCZA: .Krokodyl Dundee”  
(austr. 12 1.) — 16.30, ,,Plum- 
bura czyli niebezpieczna grar‘ 
(radz. 15 1.) -  18.15, UCIECHA: 
„Dzieci gorszego Boga" (USA 15 1.)
— 15.45, 20.15 „Bez litości" (USA 
18 1.) -  18, W AND A: „P iraci”  
(tunez.-fr. 12 l.) — 10, „Kogel mo- 
gel" (poi 12 1.) -  12.15, 15.45, 18, 
..Kingsajz”  (poi 121.) — 20, W AR­
SZAW A: „Rozkaz 027" (kor 15 1.)
— karate) — 16, „Zabij mnie glino” 
(poi 18 l.) — 18 „Robocop — su­
per glina” (USA 18 1) -  20.15 — 
przedpremiera, WOLNOŚĆ: „Duch” 
(USA 15 1.) -  10, „Jutro by­
ła wojna” (radz. 15 I.) — 16, 
„Pieśń o Rolandzie" (fr  15 1.) — 12, 
.Pluton”  (USA 18 1.) -  18, 20.15, 
WRZOS: „Pasażer w  kajdankach”  
(chiński 15 1.) — 15.30, „Kaczor 
Howard’ ’ (USA 15 1.) -  15.30 „G li­
niarz z Beverly Hills”  (USA 18 1.)
— 19.30, VIDEOKINO (Mikołajska 
2): „K ró l Maciuś I”  (poi. b.o.) —
9. 12, ZW IĄZKOW IEC: „Złoto Mac 
Kenny’ (USA 12 1.) -  15.45, 18,
20.15, PASAŻ: bajki -  12, „Poże­
gnanie z A fryką”  (USA 12 1.) —
9.15, „Labirynt”  (ang. b.o.) — 13, 
„Psy wojny” (USA 18 1.) — 15,
17, 19.

Telewizja

PROGRAM  I
8.35 Domator — rady na życze­

nie — spróbuj... potrafisz. 8.50 Do­
mowe przedszkole 9.15 DT — wia­
domości 9.25 „Bergerac”  (5) — se­
rial kryminalny produkcji angiel­
skiej. 10.15 Domator — rady na 
życzenie. 16.20 Program dria, DT
— wiadomości 16.25 Dla młodych 
widzów: „Kw ant”  — .Spójrz w  
gwiazdy -  oraz w kinie „Kwanta”
— „W ielkie eksperymenty”  17.15 
Teleexpress. 17.30 Patrol 17.50 Te­
lewizyjny film dokumentalny „Czas 
godów". 18.20 Sonda -  .Chwast” .
18.50 „Teraz" -  tygodnik gospodar­
czy 19.10 „10 minut”  — program 
publicystyczny. 19.20 Dobranoc: ,0- 
siołek poznaje świat” . 19.30 Dzien­
nik telewizyjny, 20.00 Jutro, poju­
trze, za tydzień 20.05 „Bcrgerac”  
(5) — „Chrissie”  — serial krym i­
nalny prod. angielskiej. 21.00 Pe­
gaz. 21.50 Czym ży je świat. 22.20
„Wódko, pozwól żyć...” . 22.50 DT __
komentarze.

PROGRAM  n
17.25 Program dnia. 17.30 „Rodzi­

ce i dzieci”  18.00 Kronika 18.30 
.Muppet show, czyli rewia gwiazd”
— „Liberace” , 19.00 Prezentacje, 
prowokacje, pytania 19.30 Puls — 
program medyczny 20.00 Krzysztof 
Penderecki .Czarna maska” , wyk.: 
soliści t zespół Teatru Wielkiego w 
Warszawie, dyryguje Robert Sata­
nowski 21.50 Panorama dnia 22.05 
„Pole niczyje”  (4) -  serial TP.
23.00 Wieczorne wiadomości

Redakcja nie odpowiada za zmiany 
wprowadzone w ostatniej chwili.

Z kroniki wypadków
Na ul. Teligi „fia t 125p”  wymu­

sił pierwszeństwo przejazdu i na­
jechał na rowerzystę Macieja B. 
lat 16 zam. ul, Aleksandry 3. któ­
ry doznał ogólnych obrażeń ciała.
♦  Ambulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego udzieliło 
pomocy 145 pacjentom. ^  Służba 
Ruchu MO interweniowała w 2 
wypadkach, 7 kolizjach i zatrzy­
mała 1 nietrzeźwego kierowcą.




